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odnosT.mlem do domu ZŁ Na prowincji dopłata 
porta. Kouto czekowe: Warsza' n 658.

'rze m ó w ie n ie  P a p ie : a
ym, 2 stycznia. Churchill, wygłaszaj*o 
znaną m i r-: rodjowa do W łochów i 

■iąc, że „włotlca monarchia I w ł« W 
d“  mają też coś do to.iEfldzenia w  obe- 
wolnle, nie bez specjalnego cela dodał, 

m ór Ty ęłra ■ świętej stolicy
w»Jr
a cf, mony 
oid jańotwsr
żeli w  niektórych fMoangdeisIkteh oa- 
nLc7myr’'  dtóenmnkach caytamy, iż  „s 
rta wal yki' ństoiego" nadchodzą do odeń 
; ówiadozące, j Pspleł interesują uię 
mlemlo przyszłam i t  iubc- vl n 10  
sień pokojowych, a nou t kadzie do- 
a ł ?ił« dopuszczania go dc udriału w  
hiencjl pokojot j przyczem te tajem- 

Infei 5 teje staraJi- ale dać da poora­
ło Papież nlo podziel i punktu wldznrla

nJ< ,it: ckiego I włoskiego, ponieważ jeszcze 
pized rokiem pu.yanai wszyatikim no rodom 
prawo do udziału cr natmainych bogac­
twach ziemi, tio można dojść do przekona­
nia, że uwaga C h u rch ill na temat „tych, 
któ.zy atrze&a świętej stolicy chrześcijań­
stwa" pozoetaje w związku z „infoitmacja- 
m i“, pochodŁąoemi z miasta w a ty tiii-  
sikiego.

W  wdtjzku z tem należy zauważyć, że ró­
wnież w  mieście wa/tykańs'ki<m są pisane 
listy przez autorów niedostato .lamie poim- 
formowamyoh i  bardzo jednostronnie zo­
rientowanych. W  każdym. razie Papież w 
swojem przemówieniu do kardymałó.. 24-go 
grudnia nie wypowiedział swych poglądów, 
JaWo mu zostały przypisane.

Papież Pius X I I  przypomniał znane pun­
kty, sprecyzowane przez debie_ przed ro­
kiem przy tej samej okoliczności, a które 
i treszozają się w  stworzeniu pokoju, opar­
tego ni zasadach sprawiedliwi odci, słuszno­
ść® ! honoru. Papież me ukrywał faiktu. że 
daje sią odczuwać cheć stworzenia nowego 
porządku i że przewrót pojąć każe spodzie­
wać się nastania „nowej opoki", wprowa­
dzającej porządek „organicznie zdrowszy, 
swobodniejszy i  salfniejszy“, przekreślają­
cy słabości i błędy przeszłości.

Następnie Papież powiedział: „Kościół 
nie i.v 'a  się za powoła* y do czynnego 
współdziałania w tej akcji. Pragnie on Je­
dynie, ałftby wszystki m  orfom ud « tęp-
nlonr zostały chrześcijańskie wartości.

rrauida o atakach im M  
nam.

■) Natur Jork, 2 stycznia J ik donoszą 
emscy C ity  w  stanie New  Jersey, wy- 
tsa „Ootton Th ctfe Jouim jl" w Nowymi 
eanie, Fraris Hirkiman, który ostatnio 
wrócił z podróży po Europie ną aant 
ańslkittiL piarowc.u „Si'bouey“, oświadczył, 
angieiisŁ i e atóki bomlbowe na Berlin 
ndr śmiech.

ledną z n J większych niespodzianek 
nojej podróż v był fnkt, f.e Anolicy wy- 
dzlli w Berlinie n iew ii'k ie szkody1' —
iodazył otwarcie Francis Hickznan.

rrzamfiuiinue ministra mm 
urn Florencji.

» )  FI o 'i rrcja, ’ stycznia. W  czasie włal- 
j demonstracji u  tów | ludiwśol 
irm cjl na P l u u  Slpnoria w y g tó i ł  ml- 
tor Ł,tv-:aty ludowoj Puvollnl przemó­
wiło, w którem na wstęplo p u i  :reśllł ol- 
Yn - P dokonane prasa faszyzm w 
i tn l t t  latach.
Wszystkich tych sukcesów faszyzmu nio 
żna jednak uważać za zakończona bez 
jn y przeciw hegemonii angielskiej. W ło- 
y zdobyły kolnj.ilne imperjr.m, al połą- 
;nia tegoż z macierzą są zależne od tych, 
irzy trzymają w swoich rękach wyjścia 
oceany. Chodzi obecnie o stworzenie 

;perjum, zapewniające wolny abs,zar ży­
w y  narodowi włoskiemu. To uk. robo­
tnie wiekowej walki musi obecnie być u- 
iczywistn i o ne.

innem >.iiej.sea oświadczył y minister 
wolini: Naród włoski odpowiada nie-
jyjaciołom, śledzącym za możliwością 
surdalnegOy rozdwojenia między fasiy- 
'.em arm ją we Włoszech, że we Wło- 
och każdy żołnierz jest faszystą, a każdy 
szysta uważa sobie za honor być w pier- 
<zej 1-inj i żołnierzem.
'1 aród wioski oświadcz* spnzymierzeń- 
m  niemieckim, że poczucie koleżeństwa 
nbec nich tlrwi tak głęboko i szczerze w  

^zych sercach, jak poczucie czci i naj- 
ębszego szacunku opartego na wspólnym 
m topoglądzie i wspólnych colach wąlki. 
aród włoski przemawia do Mussoliniego 
owami pieśni Giovanni Berta „Naszą 
i^rą jest Mus®olii/ni“. Niech nas prowa- 
a zawsze do zwycięstwa. Im  cięższe są te- 
12 Przeszkody, tem piokniejs/em będzie 
TCyoujące zwycięstwo.
Urocz^te; zgromadzenie zakończyło się 
irznwą_ jnanifestacją na cześć Munsoli- 
ogu, włoskich żołnierzy, walczących na 
:?nC(.ie Rraz zwycięstwa osL W  czasie ma- 
■Jostac]1 rozibrzimiwaly również burzliwe 
zwiolowę owacje na cześć niemieckiego 
iroau, niemieckich sił zbrojnych i W odza 
arodu niemieckiego.

Moskwa wydaje historję dyplomacji.
( " )  M®®10*®. 2 stycznia. Nakładom m a  

clewsKiiogo Wydawnictwa państwowego 
kazał się plrryjffljy ^om hletorjl dyplomi 
li, redagowanej P R n  b. zastępcę M n -  
(i ludowego spraw zagranicznych Potom- 
Ina, b ę ę ł « i o  obscnlo komianrzom ludo- 
ym oświaty*
Jest to dzac.o zbiorowe, traktujące Mato­
le dyplomac.n od czaisów Łamier?*hłych 
i okresu w w ny niemieobo-franc.uskied w  
1871. W  naibhzszym czasie ukaże się I I  

nn tego dzida. Mą on zawierać MsttoT.ią 
rzńomaojd do caaoów

wov. t>rottny rozkaz H itlera  
do armjji niem ieckiej.

(5) Berlin, 2 stycznia. Kanciarz Hitler, 
jak najwyższy towódca sił zbrojnych, 
wydał z okazji znliany roku rozkaz dzienny 
do uszy jtkIch oddziałów armii niemlct- 
klel

W rozkazie tym kanclerz H itler dał w y ­
raz swego podziwu dla niezwykłego mę- 
ntwa wszystkich rodzajów bro ii w ciężkich 
zmaganiach 1940 roku, podktoślajhę,, ze 
dzięki bohaterstwu niemieckiej arraji zo- 
ctała zmazana hańba z w ojny światowej,

której symbol istniał w losie Compagnie.
Nsntęjmie H itler wyraził swe podzięko­

wanie siłom zbrojnym w imieniu własnem 
i narodu niemieckiego, poświęcając 
wzmiankę tym żołnierzom, którzy w tych 
wielkich zmaganiach położyli życie w o- 
fisrze.

Rożka?, swój zakończył H itler słowami: 
„łtełi 1M1 prayn/lMl* największe zwycię­
stwo w naczych dziejach"!

Rejestracja obcokrajowców  
w Stanach Zjednoczonych.

( = )  Now y Jork, 2 stycznia. W  dniu Ml 
..~idi a wieczorem zakończono na tra n ie  
Jta,*ów Zjednoczonych rejestrację osób nie 
będących obywatelami S i  Zjednoczonych.

Mimo weąiwań władz w sprawie przestrze­
gania terminu zgłoszeń i zagrożenia wyso- 
kdemi karami wypadków zaniedbania za­
rządzenia, panował w ostatnim dniu rege­
neracji w  Nowym  Jorku niebywały natłok 
zainteresowanych.

K o jo trec ja  wyki. - a, - t  zgłosiło słę po- 
nod 4 I p ił  mlljon osób, a więc o mlljon 
oąub więcej, aIż erwutnl. przypuszczano. 
Stanowi to 3 i pół procent ogółu ludności 
Stanów Zjednoczonych. Od roku 1900, w 
którym obcokrajowcy stanowili 3 i cztery

piąte procent mieszkańców, jest to najniż­
sza notocaua w Stamach Zjednoczonych 
cyfra. Najwyższa bowiem liczba obcokra­
jowców w dziejach Am eryki wynosiła w  
Nowym  Jarku 6 i pół procent mieszkańców 
tego co do wielkości drugiego miai&ta w  
świecie, które obecnie licsjy 7 i pół miliona 
mieszkańców, z czego jeden m iljou stano­
w i* obcokrajowcy. C yfry  rejestracji sta­
now iły swego rodzaju niespodziankę. P ie r­
wotnie bowiem przypuszczano, iż liczba 
obcokrajowców w Nowym Jorku nie prze­
kroczy ó.iO.OOO osób.

W ydział antymonopolowy mnisterstws. 
sprawiedliwości w W aszyngtonie postano­
w ił postawić w stan oskarżenia dwa naj-

tydzi i Churchill.
( = )  Nowy Jerk, 2 stycznia. Próba Chur­

chilla spowodwania rozdwojenia pomiędzy 
narodem włockdm a jego kierownictwem 
spotkała cię z oburzeniem całej ludności 
Włoch, zjednoczonej w idei faszyzmu. Na­
tomiast znamiennem jest, że ta pozbawieni, 
wyczucia sytuacji mowa, znalazła ontu<J i- 
■"tyczny pcklaik u „u ródu wybranego1, 
którego szczególnem uznaniem szczyci się, 
jak wiadomo, Churchill nie od dnia dzi­
siejszego.

Mianowicie w czasie żydowskich ur * 
stych nabożeństw weponrwieno we v w iy * t  
kich kazaniach w pochrn ' nych ełowach o 
„apelu de narodu włos go" Churchilla,
przyczem niejaki rabbi Newmann ucjunął 
się nawet do nadania Churchillowi wątpli­
wej wartości tytułu honorowego „nowocze­
snego Judy Machabensza'*.

większe amerykańskie towarzystwa radio­
foniczne, mianowicie National i Columbia 
Broadcastling Co., jak również związek 
kompozytorów, autorów i wydawców a- 
merykańskich, używających skróconej na­
zwy Ascap. A k t oskarżenia wygotowano na 
podstawie B iiln  Shermana w  sprawie two­
rzenia trustów.

Tcwi.rzystwa radjofoniozn< twii rdzą, i i  
zastały zniewolone do podjęcia akcji o- 
bronnej przeciiwto Aseap, bowiem ta insty­
tucja wprowadziła dyktaturę w  kwestjech 
doboru utworów muzycznych wykonywa­
nych jirzez stai1 je  radjowe, a nawet inka­
sowała należności za audycje nicmuzyczne.- 
Departament sprawiedliwości usiłował do­
prowadzić do porozumienia między oby­
dwoma stronami jeszcze przed upływem n- 
mów, to jest do 31 stycznia, a zwiąirek As­
cap domaga się uregulowania sprawy w  
ten „posób, aby je j dochód uległ podwyżce 
o 100 procent i wynosił sumę 9,000.000 dola­
rów. 80 procent wykonj wanych przez to­
warzystwa radiofoniczne utworów muzy­
cznych są niejako monopolem Ascapu. Na^ 
leży zwTÓcić uwagę, że Am eryka jest jedy - 
nym krajem, gdzie większość_ radjowyi-h 
stacyj nadawczych znajduje eię w  rękach 
prywatnych.

Zakaz ogłaszania komunikatów 
meteorologicznych w Szwajcarii.

(= )  Bazylea, 2 stycznia. Na ekuteJc zarzą­
dzenia sztabu arm ji szwajcarskiej, zakaza­
ne Jest publlkownie komunikatów m rtft- 
rologlcznych, a więc r  . ówno komunikatów 
o sytuacji MoiąceJ, Jak 1 zapowiedzi me­
teorologicznych.

ZakiLz dotyczy nie tylko urzędowych ko- 
miuraikatów meteorologicznych, ale rów n ież. 
infomuucyj prywatnych nu ten temat, przy- 
C7em w j ją tM  dopuszczalne są w  razie gro­
żącego niebezpieczeństwna (burza, powódź, 
mróz, law iny), craz ogólne dane doły,:., ca 
warunków śnieżnych w terenach sporto­
wych.

Organizacja nowego porzadkn 
na Ralehim Wschodzie.

Orędzie noworoczne japoltelldcifo minlslra spraw zafiranlcznuch.
Tokio, 2 stycznia. M inister spraw zagr. 

Matsuoka w oroiłtie noworocznem złożył 
przrgląd japońskiej polityki zagranicznej, 
etwiordzaj^c na wstępie, że Japonia uczy­
niła duży krok naprzód na drodzo do zorga­
nizowania nowego porządku na C -łoklm 
Wschodzie.

Życie międzynarodowe — mówił dalej mi- 
■ lister — charakteryzowały dotychczas me­
tody bezwzględnego wyzyeku, wykorzysty­
wania -łabych przez elb.ych, oraz potęga 
złot? Olbrzymio korzyści, wynaikającf) z 
■wyzysku przez długi Tai< monopolizowało 
w i.wodcb rękach zaledwo kilka egoistycz­
nych narodów. Stary porządek polegał pra­
wi ę  wyłącznie na takim stanie rzeczy, a 
wiekuj ość narodów światu dusiła sdą

wprost pod tym  uciskiem. Z tego powodu 
wysunęły one na drodze pokojowej swoje 
prawa do bytu, spotkały się jednak z od 
prawą. Wobec tego uciśnionym narodom 
nie pozostała inna droga, jak użycie siły 
celom urzeczywistnienia swoich słusznych 
pragnień.

Organizacja nowego porządku nie da się 
jednak urzeczywistnić jedynie przez znisz­
czenie starego porządku. Ostatecznym ce­
lem iitu  -i,o ptundku Jest stworzenlr mię- 
dzyn '.udowego systemu zgodnego współ- 
j':v ' i i dobrobyttj. Społeczeństwo ludzklo 
n le ż y  uwolnić od k! cjki wykorzystywanie 
ełabych pizez silnych.

Powodu tego stanu rzeczy należy szukać 
w matcT.inliżmie. N ow y porządek rzeczy 
ma umożliwić wszystkim narodom zajęcie

należnego im  miejsoa. Narody powinny -1 - 
kyskeić pełną swobodę rozwoju swoich WM- 
".cl w ości etnicznych i powinny o n e  sobie 
wzajemnie udzielać pomocy w  rwzio konie­
czności.

Patrząc z tego punktu widzenia, iw * 
ozenia, jakie obecnie dokonują tdd .P ‘Ł 
Wschodzie i na Zachodzie świata, są tyiao

o  c  f i r n a m i  T irift llr i oiy/i n rk rtk łlW 6 ffO  ^zwiastunami wielkiego epokowego 
struktywnego porządku. Ubiegły rok -u l i ­
tował w  wydarzenia, jak  rzadko w  tusto-

°n-
ły rak obfi-

r j i  śiriata.
Matsuoka zakończył .woje.o^dzio tycze­

niem, aby N ow y Rok był pierwszym r®* 
kiem wypoczynku dla świata w  ramachi no­
wego porządku w najprawdzawszom tego 
słowa EnaczetLiu.
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fłriity na morzach.
C“ ) Nowy Jork, 2 stycznia. Radiostacja 

Wuckay przejęła syga ly S. 0. S. ńwtoh bry­
tyjskich towarowych, M ianowi;
ciq parowiec „(Jity ot Bodford1' pojemności 
6.402 ton donosił, żo w odległości około 600 
m il na zachód cd wyhfzeża Szkocji zderzył 
się z jakimś nieznanym okrętem. Parowiec 
JBodnant" pojemn. 5.342 ton depeszo-r, ał, że 
nabiera silnio wody i prosi o natychmia­
stową pomoc.

Associated Pres ii donosi o przejęciu przez 
amejKkańską stacje rudjowa Mnckay sy­
gnałów alarmowych z pokładu uyleli-.KM- 
■jn statku tnarnip*rtowcfo „ Ih i j i t r a " ,  oraz 
o podawanej przez załogą statku wi uiomo- 
Vii, jukeby ten był ścigany przez jakiś ta­
jemniczy ,,okrąt“

Z nowojorskich kół żeglarskich donoszą 
o zaginięciu norweskiego rtatfcii motorowe­
go „Talleyrand" pojemności 6.732 br. t. r.

W edług informacji agencji Reutera za­
komunikował dodatkowo prem jer Nowej 
Zoiandji Fraser, jakoby na jednej z wysp 
Archipelag a Bismarcka wysadzono na lad 
500 Anglików, Francuzów i Norwegów, bę­
dących rozbitkami okrętów zatopionych 
niedawno przez operujący na wodach Ocea­
nu Spokojnego niemiecki kontrtorpe iowiec 
handlowy,

W  m  wypadło chodzi tu o rombitków 
z pokładów 10  statków, zatopionych przez 
niemiecki statek wojenny, a mianowicie 
angielskie statki „Rangitańe" (poj. 16.712 
br. t. r.j, „Turakina" (poj. 9.091 br. t. r.), 
„Triad io" (poj. 6.373 br. t. r.), „Triaster"
(poj. 6.932 br. t. r.), „T  te aa" (poj. 4.413 br. 
t. r.), „Monata (poi. 3.900 hr. i. r.) i „Helm- 
wood" (poj. 2.156, Dr t. ja ) również 
znajdujące 6ię na służbie angielskiej — 
norweski statek „Ringwood" (poj. 7.203 br, 
t. r.) oraz „V inni“ (poj. 5.181 br. t. r.), 
wreszcie francuski etatek „Notou" (poj. 
2.489 br. t  i.).

Zmiany itfw&jcMldch przepisów 
paszportowych.

( r*) Zurych, 2 stycznia. W  rozpf-rasądzG- 
niu. uchwalonem przez iłtdo związkową, 
w sprawie perfwwirnla niegodnych obywa­
teli obywatelstwa szwajcarskiego, »łaly 
zmienione również w podobnym duchu 
przepisy paszportowe.

Rozporządzenie ui?owa?ir('(uci ■ namówicie 
departajp-ent sprawiedliwości i  policji do 
od mowy lub odebrania paszportu obywate­
low i szwajcarskiemu, o ile zachodzi obawa, 
iż  w ciząsie przebywania zagranicą może on 
dopuścić sie poważnego naruszenia intere­
sów państwowych lub narażenia ich na nie 
bezpieczeństwo.

Spadek liczby urodzin 
w Stanach Zjednoczonych.

M .N ° w y  Jork, 2 stycznia. Jak Wynika z 
opublikowanego niedawno spra wondianiia 
National Resourcres Board, w jedenastu 
u aj większy cH miastach przeszło połowa 
nandl < znajduje się. w  obcych rekach.

proc uposażeń i  zarobków przypada na 
najbardziej uprzemysłowione gminy, przy­
czyn naturalny przyrost w  tych poważnie 
zaludnionych przemysłowych miastach jest 
t, - --.i■ i- Nv.^ że według ostatnich danych 
aalciży wątpić, czy korzystniejszo warunki 
nuii.ują na_ wfli, gdizie śmiertellnoEić jest 
mmtejsza niż w miastach.

\v ęd^ną; ocemy, w większości wypadków 
należy przyjąć iż ludność Stamów Zjedrao- 
czonyoh na przeHrzeni ćwierćwiecza doj­
dzie do ezczytoweffo punktu 140 milionów, 
poezem zaznaezi się spadek, o ido w mię­
dzyczasie nie zajdą radykalne zmiany w 
przyzwyczajeniach mieszkańców.

S a tyn o w y kostjum  
P ie rro ta .

Zobaczyła go odrazn. Stojącej w  drzwiach 
balowej sald natychmiast rzucił sie w uczy 
dobrze many satynowy kostjum Pierrota.
1 ^  było Błusssne!Ą  do oawtaiej chwili łudziła się, *e to nie 
może hyc prawdą, że Olek nigdyhy tego
n^?i750ł) 1 il małżonek! Po czte­
rech latach pożycia, po niezliczonych przy­
sięgach. zaklęciach miłosnych, zostawić żo­
nę samą w dumu! W  aylwestrowu noc, gdy 
wszystko śmieję sję bawi, hula!...

I .  tak zręcznie kłamać! Iunabr może 
uwierzyła i czekała do rana na powrót mę­
ża. jej jednak o<d pnerwszej chwili coś w 
jego opowiadaniu nie podobało sie. Jakieś 
niespodziewane ko.n3ylj.nm. zwoływunn’ ó 
dzień sylwestrowy?! I  to. że młody doktór 

ł  h l’ ' :  ■* nimn o-beetiy? Ta k  fconieez-

Bom bardow anie w aln yc h  objektów  
w ojennych w  Londynie.

Berlin, 2 stycznia. Naczelna kcntJitila 
arm jl niemieckiej komunikuje:

W  dniu 31 grudnia Jedoń nlemJecW sa­
molot bojowy, w czasie śmiałego lotu w po. 
Jodynkę, zrzucił szi reg celnych bomb zale­
dwie z wysokości 100 metrów na pewną f-j- 
brylłf, broni w  hrabstwie Escex. Również 
w ijsndyo i: obrzucano bombami rozpryoko. 
wentii ważne ohjekty wojenne, lalsze ata­
ki skierowane były -la penoizn dworzec oraz 
na jeden z  portów r  południowo-wschod­
niej stronie wyspy brytyjskiej, pnryczem 
zaobserwowano poważne uszkodzenia waż­

nych objektów wojskowych, oraz liczne 
pożary magazynów.

Cztery •josncloły nieprzyjacielski 3 usiło­
wały | jd osłoną chmur przedrzeć się na 
terytorium zachodnich Niemiec. Dwa z tych 
samolotów typu niistoi-Blenhcim zestrze­
liła arłylerja przeciwlotnicza przed wybrze­
żem, retifa została zmuszona do odwrotu 
p: ul dotarciem do celu.

Strona niemiecka nie poniosła wczoraj 
żadnych strat 

W  noc noworoczną lotnictwo niemieckie 
nie podejmowało działań. Również nieprzy­
jaciel zaniechał akcyj zaczepnych.

Trzęsienie niemi w Kame^zie 
i Ameryce półc ocnej.

(§) Sztckhrlm, 2 6tyc®nia. Wschodnie 
obszary Kanady I Ameryki Północnej na­
wiedziło w  ubiegły wtorek poraź wtóry 
w przeciągu pięciu dni niezwykle eilne 
tnsęsienlo ziemi.

Według dotychczasowych doniesień szko­
dy są znacznie większe t;u terenie kanadyj­
skim, niż w Ameryce Północnej. Bardzo 
dotkliwie ucierpieć miała -telica Kanady.

Do Londynu inade.sizły informacje, z, któ­

rych wynika, że w miejscowościach Owen- 
counidy, Ontario, A tbol i New Hamipsihiire 
siła trzeęsienia ziemi była talk poważna, 
iż gmachy zadrżały w posadach, a w wimlu 
domach sipadly ozdoby z  eh o inek.

Silne wstrząsy ziemi odczuli mieszkańcy 
Nowego Jorku, Mon trealu, Ottawy, Sc au­
tem w Pensylwanii i  Newjjort w Rhode- 
leland. Trzęsienie ziiemii rozpoczęło się o 
godzinie 11.86  według czaju dreenwich.

Kfl^wn f ! 7 S t e n c i  b m  n a w ie d ziła  
sftrikę Argeni|n;?,.

Buenos Alrei, 2 cntycznia. Po b s^ y  nie­
zwykłych rozmiarów, jaka dopiero I grti- 
dnia nawiodnła stclicę ■" prowincje Buenos 
Aires, wyr ądza:ąc wielkie rtkody, w nocy 
na niedzielę, po rwyżce tempemtury, nld. 
zrrykłej nar/ct dla kilmatu południowo- 
imerykartsh-rąo, nastąpiło nowe oberwanie 
chmury.

Olbrzymie masy wód zamieniły w krót­
kim czasie ulice w rwące strumienie, w 
których utykały samochody ciężarowe. W,

niektórych dzielnicach woda zmyła bruk 
drewniany na ulicach- >ćielkie parkany W 
Palermo ponownie ciężko ucierpiały. W  
wielu wypadkach musiano wzywać straże 
pożarne, celem niesienia pomocy ludności 
w głębiej położonych dzicln cach podmiej­
skich. Również komunikacja z prowincją 
została p iz im n a  na wielkich przewYzc- 
nPa-ci, Z okolic tych donoszą również o 
wieiltich sizkodach.

rJto s k li k o m u n ik a tv
Rzym, 2 stycznia . W łosk 

wojenny z 1  stycznia brzmi
Główna kwatera aamji włc 

nilknje:
W  rejonie granicznym Cyrer

ność włoskiej a rty lw ji, któm 
ostrzeliwała nieprzyj acielsiki e 
miochodowe. Nieprzyjacielsiki a 
z włoekich wy.suniętych pozyc;
Bardji został odparty.

W  toku innych wałk woje 
zmusiły do ucieczki w streB 
oddział nieprzyjaciclskii, wsph 
wfr/ y p a m era i...

Eskadry iyłoskieh samolotów 
i myśliwskich zadały poważne s 
regu Lolcjao powtarzalnych ata 
pizyjącicłskie jednosllki zimo tor;

Na froncie greckim działałn 
oraz na kilku odcinkach starcia wysunię­
tych jednostek.

Eskadry myśliwców i nurkowców f‘ic- 
chiatelli, współdziałając z wojskami ląd* 
wemi, bombardowały i ostrzeliwały ogmr 
karabinów maszynowych koncont.ra. 
wojsk, oraz kolumny posiłkowe. Podpał o 
przyte-m liczne samochody ciężarowe.

W !  d n i u  3 1 . X f X t w godzinach popol 
dniowych n i opr zyj e| gik a eskadra povi
trzna usiłowała ^T/fconać atak n.a la la t  
A rty lerja  przeoiwlotnioza marynarki, on 
samoloty myśliwskie, interweniując ni 
zwłoozimie, zestrzeliły 3 maszyny typu BleJ 
heim, dalsiza maszyna została zestrzel011 
przez pewną airtylcrjo dywizyjną. W ezyf 
kie włoskie lamoluty powróciły.

Z A iryk i Wschodnie] niema inic szczegól­
nego do doniesienia.

W kilku wierszach.
W  drodze z V ichy przybył do Casablanci 

generał Nogues, generalny rezj^dent w 
1’rancuskiem Ma roku, który następnie udał 
się w  dalszą podróż do Rabatu.

Hs *  ❖

W  najbliższy m czasie powstać ma w Vi- 
chy organ doradczy, skiadojacy z b. 
parlamentarzystów i  kół fachowvch 

*  ❖ *
Cztery holenderskie rozgłośnio ra<jowe, 

będące własnością prywatnego kaiitału, 
mają być niebawem przejęte przez państwo 
celem ujednostajnienia państwowej <adjo- 
fonji.

Słynny ^Emaztor w Pelsnmo 
pad ł pastwq pożaru.

' " )  Helcmkl, ? sity&zmia. Euro aa Press 
daąoal z Helsinek, że Jak obecnie dopiero 
LteJti się władaniem ,w nut w igilijną sbio- 
nął gtćwny łiudynck klasztoru w Pełsamo, 
najdalej na północ wysuniętego klasztoru

R3 fwlecEo.
Wskutek bur / wszelkie prace ratunko­

we tik ja ły  er ■ daremne. Drewniany fen bu­
dynek spłonął doszczętnie. Kościół kla­
sztorny udało się jednak uratować.

• .  T . i  aa Jcomeez-
ttiOT Jak gdyby me m ógł wy szukać <Mibłe
aj,, ę iw w a tl
ji  ̂ ngibardzdej obciążający
rlowć.d. I ńwietttię, że właśnie w tej chwili 
stanęła w drzwiach jego pokoju! Mogła 
wszystko jiaewidziiana zaobserwować: gdy 
ukrndk_iom, jak  zło-dztej w yjm ow ał z sza­
ry maskaradowy kostjum P ierrota  i wkła­
dał go do teczki! Ten właśnie kostjum, tak 
lobrze je j znany z ponrzedulch kannawa- 
m  C^ąma, lśniąca satyna z hialemi gu-j 
mmi z tiulu... jIpż przyjemnych wspomnień 
ąuzy snę z ta łyskliw a materjąl tTroęze 
>alc jW jczc z nerzoczeńskich czasćwl... ł  > y 
*i*na się do oczu!...

Tak była pewna mężowskiego uczucia 
ffierności... I  w sam N ow y Rok!...

1 dlncrego tak kłamać? O jakiemś na- 
konsyljujn! Oziume konsyiljum, na 

‘• óre me bierze się jak zwykle wwlażecz- 
n. z przyrządami lekarsk.iemi. ale nato­
miast ifOczkę z sylwestrowem przebraniem? I

Upaństwowieni koH w Rffeksyku
. 9 !ty,L2 s.lycz,I' Ł  Stosowniedo jednogłośnej uchwały parlamentu, ku­
leje w Meksyku zostały znów Uiiańottro- 
w ne.

K o le je  meksykańskie znajdowały się od

Czarny_ i ’ icrrot stoii niezdccydoworilo w 
Pogu sali. Napewno nrnówił się z kamś, 
z jakąś inną kobietąL. Żona już mu nie 
wystarcza!... Jej uczucie, atmosfera, jaką 
Stworzyli mu w  domu — wszyrtko to od 
m m ii dla sylwestrowej przygody!...

Pięknie zacznio siię dla nich ten nadcho­
dzący noworoczny okres: od kłamsitw, po­
dejrzeń, oskarżeń*.

Jeszcze datuiedawna fcik cieszyła eiię na 
TotbzI7 ®<*bie PO nim obiecywała!.,.

Z  trudnością wstrzymała tzy. ^
Kviie je j ni© poznał! A le  właściwie prze­

cież prędzej, czy później wszystko musi 
Bosiiae w y j a< ituruie. Dln^zcgo ■ ma etę kryć 
ze swą obecnością na balu? Więc, gdy on 
bawiłby się w najlepsize, ona miała czekać 
nań w domu? Mozę jeszcze Htuwuć r,uę nad 
nim, jako nad o fiarą  uciążliwych zajęć
Z U W o d jiw w U  1 1

W ysoki Picirrot z maseczką, szczelnie za­
krywającą twarz, zbliżał się w  je j stronę.

Już jest przy uiej — już prosi ją  do 
Walca...

Poznał:? Serce bije mocno, mocno!... , 
W  dużem zwierciedlo ujrzała siebie, w i­

rującą z Pierrotem. Niesposób, by poznał!
Maseczka na twarzy, zmieniona fryzu- 

r«. *upełiride nowy kostjum Colombiny...
Kostjum ten przygotowywała w  tajem­

nicy przed mężem. M iała to być nicepo- 
OBUmka dfa niego w  projękt'nwanym ich 
powiela w sylwestrowych sznleńetwaeh!
* jń h ł °!Jł je j tyle.nadziei na współ
cc. wesołe spędzenie wieczoru, by późnie* 
postąpić tak wstrętnie?!

Walc skończony. Towarzysz je j nie opu- 
Zaczyna zwykła bttmafaa roEmawe. 

W iec nie poznał! M yśli zapewne, że ma 
przud sobą nieznajomą piękność, rarlner- 
kę syIwc’-trorwei przygody, a tymczasem!...

Jak zabawne będzie rozczarowanie Ol­
ka, gdy z wybiciem dwunastej padnie ha­
sło zrzucenia maseczek! Zawód w jego 
orT/ach zdumienie, przerażenie! .Takżr 
•uodką będzie zemsta!

23 kwietnia 1938 pod zarządem związków 
robotników kolejowych. Obecnie utworzo­
no radę administracyjną, w skład której 
weszło czterech członków z ramienia rzą­
du, zaś trzech z pośród delegatów zwią­
zków zawodowych. Kandydata n.a stanowi­
sko generalnego dyrektora zamianuje rząd.

A  czarny P ierro t nieświadomy niczego, 
brał się już do komplementów.

Jak może być tak beztroski, wesoły, gdy 
wie, że w domu zostawił samotną,* oszu. 
ka.ną żonę?

0  ozem to mówii Pierrot?
. — W ie  pani, wierzę w  to głęboko, że ze 
zdarzeń w wieczór sylwestrowy można cza 
sem wiele trafnych horoskopów wysnuć 
ma przyszłość. Gdy zrobiwszy szczegóło­
w y  bilans z wszystkich posunięć kończą­
cego sic roKu, nie widzi się żadnych om- 
lrow, czy niedociągnięć, obciążających su­
mienie, można śmiało bnwić się aa całego 
i wierzyć, że Now y Rók będzie nagrodą » 
równie dobrze się go przeżyje...

1 on to mówi Ó czystem sumieniu, za­
dowoleniu z siebie?! Czyżby był człow ie­
kiem, pozbawionym skrupułów, samokry­
tycyzmu?

Do godziny dwunastej pozostanie w nie­
świadomości! Noworoczną chwila przynie­
sie mu niespodziankę! O, ten N ow y Rok 
przyniesie im  obojgu winie zmian, nie­
oczekiwanych zmian! Z jego winy...

A  może mu już przed dwunastą jakoś 
zręcznie przypomnieć nies/lachotność 0- 
atatniego czynu, krzywdę żony?—

Strasznie m iły z pana kompan, tajem­
niczy Bierroeie! Jednak i masccizika i przy­
ćmione światła nie potrafią mię zmylić: ja 
znaim pana. Pierrocie! I  wiem. że masz 
piękną, młoda żonę!...

Z pod maski usłyszała śmiech. Jak kun- 
astownuo udana jego  szczerość!

— Ja ł M ylisz się Ooilombinko! Jestem 
kawalerem i chcę gorąco pozostać nim do 
końca. Gdybym miał żonę, musiałbym i ją  
tu wprowadzić, z nią siię bawić. Na szczę­
ście jestem wolny i mogę ofiarować swe 
usługi uroczej Colombinie!

— Pierroc-ie, czy nic wstyd tak kłamać 
w  N ow y Rok? I  żonę twą znam doskona­
le! jMówia, że jesteśmy bardzo do siebie 
nodobne: z figury, koloru włosów, glosa! 
N ie uważasz?

— Colombiuko, jesteś nudna! N ie psuj

* *  *

S ir W alter Ląyton udzieli! po powrocie 
zo Stanów Zjednoczonych wywiadu Praso­
wego, w  którym powiedział, iż pómbcy 
Am ęryki dla A n g lji należy się spodziewać 
najwcześniej w zimie r. 1941. a me jp>. w y­
kluczone, że dopiero w leeie 1942 raku.

$  *  *
Generalnym sekretarzem francuskich 

poczt został mianowany inżynier Di Pace.
*  *  *

W edług rozporządzenia władz miejskich 
w Barcelonie wydanego na Boże Natedze- 
nie, przeszło 200 urzędniczek musi wyjść 
zamąż jeszezo przed zakończeniem tego ro­
ku, o ile nie chcą tracić swych pesad. 
Większość tych urzędniczek, jak stwierdzo­
no, zaślubi pracowników zarządu niej- 
skiego,

*  *  *

Święta Bożego Narodzenia 6tały w H i-1 
szpanji pod znakiem licznych imprez (po­
lecanych. W  Madrycie organizacja kobie­
cej Falangi rozdzieliła w ielkie ilości ś;od- 
ków żywności i ciepłej odzieży. Ponrdto 
w A lm erji wydano 20.000 obiadów.

mii tej zabawy! Ty le  sobie po niej o»ie- 
cy walem! Do ostatniej chw ili niie wie dba­
łem,_ czy bede mógł wziąć w niej udział... 
z wielu względów... I  mój przyjaciel, naj­
zacniejszy z ludzi ułatwił mi wszytko, 
usunął najważniejszą przeszkodę! T yk o  
dfflf^ki niemu tu jestem!

Tak zmyślać! zmyślać! Olek, 1 łó- 
reiuu tak wierzyła, uważała go za najL r- 
dizico prostojinlinego człowiiekn... W  i 111 
spo'Sob zakończyć rok, w którym byli ł fk 
szczeshwi... (alf zaczynać nowy.
Juzy przesłaniają wzrok. Satynowy Jco- 

stjum Pierrota zawsze dotychczas był sym­
bolem najmilej, najradośniej spędzanych 
ohwiLj dziś lśjiiciiie czarnej m aterji me- 

,9, Ibk koszmar.
Dwunasta! Rok Now y!
Zegnaj okresie beztroskich, uśmiechnie* 

tych dni! Zaczną sie inne, posępne...
Cała je j w iara w  wartość człowieka, 

wartość sakramentalnych związków i przy­
siąg runęła! Jaką niespodziankę przynio­
sła je j noworoczna chwila? Że nagle po­
stała zupełnie sama pośród życia, o-bdarta 
z iluzji, 7, nadziei... |

Od łez zaczyna się Nowy Rok... 
Rozbłysły jaskrawe światła.

.— Pierrocie, odkryj twarz! M askowałeś 
się tak nmiejętnie, jednak ją  potrafiłam  
również być sprytną!...

Zdjęta maska odsłania twarz towarzy­
sza Rysy zupełnie je j obce!!

W ięo to nie Olek?
A  satynowy kostjnm Pierrota, dziś, W 

je j oczach wyjm owany z szafy!?
— Przepraszam pana... ale zm yliło mnie 

to przebranie... ją...
— Domyślam się, jakie tu zabawne fia- 

szło nieporozumienie! Ni® trudno mi b y ­
ło rozwiązać zagadkę, bo świetnie znrim 
panią z opowiadań Olka! Pani jest je g o  
żoną, prawda? To prawdziwie wartościo­
w y człowiek! .Testem jego przyjaciele m, 
któremu on udostępnił sylwestrowa zab « -  
we przez pożyezenie swego własnego k °* 
stjumu Pierrota...

M arja Dalborówna.
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C i  n i e  w o ,  < ■ t-iw? I S e l w a m i
Paryż w okresie świątecznym.

Ludność Paryża rozmawia z żołnierzami niem ieckim i po zajęciu Paryża.

Paryż,  z końcem grudnia.
Losy F ran cji budzą wśród społeczeń­

stwa polskiego wielkie zainteresowanie. 
Przez zbyt wiele lat oczy świata  fciero; 
waty się ku F rancji, a zwłaszcza ku je j 
stolicy, aby o n ie j zapomnieć w chwi­
li. kiedy Francja, pokonana na polach 
bitew, musiała złożyć broń.

Od pól reku, od lipca panuje We Francji 
ipokój. W prawdzie mężczyźni nie stoją na 
stanowiskach lin ji Maginota. ani nie marz­
ną w biotach Flnndrji, to jednak wielu z 
nich jeszcze nie powróciło do dornou, w ie­
lu spędza jeszcze czas w obozach jeńców. 
W ojna toczy się dalej, a Francja, której 
losy. st Ściśle związane z losami Europy, 
Binni dalej żyć w wa rankach vTojecnych.

W ojna była wprawdzie krótsa dla Fran­
c ji,a le  Jej skutki dają się dotkliw ie odaiu- 
wac. Nadzieje pewnej części ludności, któ­
ra sanziHa. że wystarczy złożyć broń, aby 
anzywać znown dobrodziejstwa pokoju, zo­
stały zawiedzione. Przekonano sie o tern 
choćby w okresie świąt. Bożeno Narodze­
nia, kiedy okazu. • sie, że niej;iłne| z tra- 
dycyj świą4ecznycli niB ^  s;{  zachować.

Trudności małęrjatno występuhi ostrzej
im  Jaw w stolicy, niż w  reszilo Kraju.

'dozo je  jednak odkryć tylko ten, który 
bliżej w stadnie w sytuacje, gdyż na pi er,. - 
ezy rzut oka Po ryż upodobni} nie już do 
ruonu pr; edwoienncfto. M jljony uchodźców 
powróciły już do domów i rapelniają ulice 
tłumnym gwarem. Brak natomiast zagra­
nicznych tuiystów, przedcwszyslkicm An- 
glo-Sasów i południowych Amerykanów, 
którzy przed wojną wypełniali centrum 
miasta.

Mundury wojskowe spotyka się rzadko,
N i południowym brzegu Sekwany, w  po­
łudniowej cześei miasta, nie widać ich nap­
inał zupełnie, Stosunkowo najwięcej można 
iich dostrzec na w ielkiej magistrali wschod- 
ujo-zachoduich, na ulicy R iyoli, której w ie l­
kie hotele zajęte zostały przez dowództwa 
wojSkc (P , oraz ni Polach Elizcjskieh, 
prze?. Storę codziennie przeciąga orkiestra 
wojskowa, kierując sie ku budynkowi da­
wnego ministerstwa marynarki na placu 
Zgody. .

Nieliczna Francuzi, k tórzy m iją  obecnie 
możność podróżowania, spotykają sie c®ę- 
^ciej z przedstawicielami annji niemieckiej 
i  przy tej sposobności przekonują sie 0 

rzeczach, które przemilczano były 
Przez propagandę. Francja odwróciła sie 
^e^go czasu plecami do Niemiec, czekając 
ua iakiś cud z zamorza. A  i dzisiaj, chociaż 
yybrzeża oceanu zostały obsadzone, wielu 
jC|5c®e Francuzów rzeka na ton cud.

. .ajgeśeiej przewalają sie tłumy przez 
wmikno bulwary, Przy których

snowu wyrosty kramy świąteczne. 
Ątimozimna, gromadzą sie tam tłumy, któ- 
rę Cffiądają towary, wystawione w  drew­
nianych barakaeh. Liczba sprzedających 
jesv ocZy ^ ^ cie fuuiejs/.a. niż po inne lata, 
a iaKzo i te}, towary noszą na sobie piętno 
wojny. Ubok zwyczajnych w tego rodzaju 
kramach towarów, jak brzytwy, żyletki, 
piorą wieczne, niełamiąoe sie grzebienie i 
Baninki do krawatek, rzadko sp-tyka się 
kram fi * 'klerkami. Zamiast tych sklepów 
natrafia się na kramy, gdzie sprzedają 
proszek, który ułatwia przyrządzamie ma­
jonezu bez oliwy, inny wyrób, mający za­
stąpić mydło, oraz aparaty, ułatwiające 
oszczędzanie gazu.

W ystaw y ®a pięknie jesaczo urządzone, 
E*3o jeś li ktos wejdzie do sklepu, to przeko­

na sie, że zapasy wydatnie zmalały | że nie 
posób ich uzupełnić. Natomiast

pęd do czynienia zakupów itto zmalał.

Rozpoczął sie on _ w  związku ze zmniej­
szeniem sie żywności, a potem objął i inne 
dziedziny. Im mniej jest towarów, t m ni­
żej szacuje cię pieniądze. Pomieważ brak 
jast niektórych wyrobów, przeto kupujący 
przerzucili się na zabawki, których sprze 
daje sie tyle, jak nigdy przedtem, Żołnie­
rze ołowiani, zmotoryzowane dyw izje jtp. 
zabawki, które jeszcze rok temu były szcze­
gólnie poszukiwane, teraz daremnie czeka­
ją  na nabywców, a dzieci wolą hełmy stra­
ży pożarnej czy czapki kolejarzy od stalo­
wych hełmów żołnierskich.

Trudne było dostać choinkę.

Na Quai aux Fleurs, gdzie zazwyczaj stały 
cało lasy d r ewek — w tym roku widziało 
się tylko kilka choinek. Skutkiem trudno­
ści transpoi towyc-h, nie przywieziono od­
powiedniej ilości drzewek.

Odpowiedzialne za zaopatrzenie stolicy 
Francji władze francuskie usiłują wytłu­
maczyć remi właśnie trudnościami trans­
portowemu wszelkie braki, jakie dają się 
odczuwać w Paryżu. Tłumaczenie to jest 
istotne np. w odniesieniu do węgla, który 
zaczęto rozdzielać urzędowo d l ; domów 
’ 'rywatnyeli dopiero w okresie świątecznym 
[25 kg miesięcznie na gospodarstwo). Brak 
jednak środków transportowych

nie usprawiedliwia w całości 
wszystkich braków.

> ictylko w dzielnicach robotniczych napo­
tyka sie , i ż we wczesnych godzinach po­
rannych długie Ofrnki ludzi, wystających 
przed sklepami za środkami żywności. Obe­
cnie zastosowano systor* rozdawania nu­
merów porządkowych, które zaoszczędzają 
gospodyniom wystawania w ogonkach i 
umożliwiają racjonalniejsze wykorzystanie 
czasu. Przez system ten nie wykorzeniono 
jednak wszystkiego zła.

Główną odpowiedzialność za istniejący 
stan rzeczy należy przypisać

brakowi jednolitej organizacji 
dla całego kraju.

Od października wprowadzone zostały 
wprawdzie kartki na środki żywności i ra- 
ciowanio spożycia zarówno na prowincji, 
jak i w stolicy, ale nie przestrzega się z 
cala dokładnością tego systemu.

Nadwyżka z okręgów rolniczych Hit, do- 
sl aje się do stolicy, gdyż ceny maksymalne 
mie został^ jednolicie ustalone i niektórych 
towarów nie opłaci się przywozić. Ponie­
waż zaś prefekci myślą wyłącznie o zaopa­
trzeniu tego obszaru, k tóry im podlega, 
przeto doszło da pewnego rodzaju samowy­
starczalności d" ja r*a mentów, skutkiem 
której cierpią większe miasta. Dopiero obe­
cnie władze przystąpiły do racjonalniejsze­
go podziału towarów na zasadne ogólnego 
uwzględnienia potrzeb ludności.

Mimo pewnyeb ułatwień, jakii wprowa­
dzone na okres świąteczny, nic dało się u- 
niknąć braków w  zakresie tradycyjnych 
potraw świątecznych, przedewszystk.iem 
zaś w zakresio mięsa i drobiu. Nawet wiel­
kie restauracje mają tym razem poważne 
trudności i musiały zrezygnować z przygo­
towania potraw świątecznych. Święta w y­
padły na dnie bezmięsne, ale przepis ten 
uchylono i wieczorem, gdy w restaura­
cjach, poza niedzielami, normalnie nie wol­
no podawać ani mięsa ani drobiu, tym ra­
zem pieczona kura figurowała na karcie 
potraw.

Mimo to ruch publiczności byt o irlcle 
mniejszy i mimo pozwolenia wiadz okupa­
cyjnych na przebywanie na ulicach mia­
sta do godziny trzeciej nad -anem, zamiast 
do północy, tylko nłęwlelu Francuzów sko­
rzystało tego wyjątku, tak, że w iele re- 
stauracyj i kawiarń zamknęło swoje po­
dwoje tuż po północy. Natomiast

wielkie tłumy widziało się 
w kościołach,

w kioryeh pasterkę, z powodu stanu wo-

jennego, odprawiono już w  późnych godzi*1 
nach popołudniowych. . . .

M imo przedłużenia godziny policyjnej, 
teatry, z których niemal wszystkie juz uru­
chomiono, nie byty wypełnione. I  rancuzi, 
którzy tak lubili spędzać czas poza c jem. 
teraz stall elę domatorami, aczuol iek w  
domach m ają teraz zimno a restauracje, 
ka wiarnie, teatry i kina są opalane.

Życie publiczne ogranicza się za oma U® 
danej dzielnicy, którą niechętnie sie opusz­
cza, poni sważ

możliwości komunikacyjne
są bardzo ograniczone,

Dopiero od niedawna uruchomiono Jul­
ka lin ij autobusowych, aby odciążyć prze­
pełnioną kolejkę podziemną. Prywatnych 
samochodów i  taksówek niems zuj et u©* 
Autobusy mają dobudówki, w  których pre­
paruje sie gaz napędowy, na który musia­
no przestawić i te środki lokomocji. Naj­
chętniej widzianym środkiem lokomocji 
stal się rower, lecz pomysł wprowadzetaia 
taksówek rowerowych nie powiódł : ę. W i­
docznie na przeszkodzie do rrzwoju tej 
łę ii zarobkowania stanął tradycyjny wstyd 
Paryżan przed korzystaniem z tego rodza­
ju „kulisów14.

Brak samochodów stal się najbaidziej
charakterystyczną zmianą dla P i ryżu.

Miasto stało się epokojni ej soem i cdchsizem. 
Spojrzenie nie trzyma się icwolniczo i bo- 
jaźliwue w ielkiego strumienia przeobod 
niów, ale swobodnie wybtógs ku pomnikom 
i frontonom wiellkcn budowli.

Po  zapadnięciu ciemności Paryżanle nie­
chętnie opuszczają dcm. Niema ni ima zu­
pełnie zebrań towarzyskich, a len mltisco 
zajęła lektura. Ponieważ na rynku księ 
ganskim niema nowości, przeto puLiicanosó 
przerzuciła się na klasyków i kupuje wielo­
tomowe powieści Balzaka i Prousta.

A le  i wieczorem, kiedy domy są, zadem • 
nikme, a ulice opustoszałe,

Paryż nie robi wrażenia miasta 
zamarłego.

W szystkie skarby tego miasta, które przy, 
tłumiono były hałasem i światłem, wystę­
pują znowu na jaw. Jeśli nawet Paryż stra­
cił i i blasku 1 i ystawnoścl, te Jednak zy­
skał na malronniciości I tajemniczości. Re­
klamy świetlne barów i teatrów nie prze­
ryw ają  już snrowej nerspektywy ulic. Sztu­
czne oświetlenie, które opromieniało histo­
ryczne budowle, nie usuwa już naturalnych 
cieni i  nie fałszuje już proporcyj architek­
tonicznych.

Na niezmierzonym placu Zgody widni się 
znowu gwiaździste niebo, zamiast błysków 
i przejaskrawień miasta światło Noc, d o ­
broczynny twór natury, odzyskała swojo 
prawa. Sekwana stała się znowu rzeką, 
gdyż odgraniczające ją  bulwary i  mosty, 
nikną w  cieniu, j e j  oichy szmer nie jost 
przytłumiany hałasem samochodów. _ Czu­
je  się zapach wody i odnosi się wrażeni^ 
że drzewa lżej oddychają w powietrzu wol- 
nem Dd gazód spalinowych.

Paiyż stał się cichszym 
I ptrwainlm iszym,

Nad świętami Bożego Narodzenia, która 
były niejako wstępem do okresu karnawa­
łowego, zapadł melancholijny cień. God' 
u ość, poczucie przyzwoitości i  takt, przy­
czyniają się do tłumienia śmiechu i  pozor­
nej beztroski. Czy jednak ten dzień stał się 
okazją do z-aistanowienia się nad swym. lo­
sem 11 a Francuzów! Głosy dzienników po­
zwalają, wnioskować, że tak było.

Spotyka się w pismach apele dc udziału 
w  akcji dobroczynności, do uczucie soli­
darności. K ażdy miał oddać jakiś drobny 
choćby podarunek dla bezrobotnych, któ­
rych w Paryżu jest jeszcze bardzo wicie. 
Szkoły i organizacje młodzieżowe, które 
m iały się zająć podczas okresu świąteczne­
go zbieraniem tych podarunków od portje- 
rów, gdzie złożyli je  domownicy, W wielu 
wypadkach nic. znalazły nic v  i*. W ielka 
katastrofa i w ielka nędza kraju jest rozu­
miana ■ odczuwana tylko prwz niewielu. 
Większość pozostaje przy własnych tro­
skach taki- | wtedy, gdy iroskl te nie prze­
kraczają nleprzyj-ęineuci związanych z ko­
niecznością egr .liczenia clę. Przeciętnemu 
Francuzowi brak jest fantazji i inolnośej 
do oceny następstw przegranej, jakie mus-i 
ponosić kraj, nie może się on zorjentowaó 
w  doniosłości wypadków, jakie obecnie się 
rozgrywają. Tkw i on nadal w złudzeniaeh, 
które przyniosły mu wojnę i załamanie się.

Sowiecka „Prawda" o bilansie r . 1940.
( “ *) Moshwa, 2 stycznia. Na zakończeni* 

starego roki. przynosi „Prawda11 rzui oka 
wek cx na sukcosy odnleelone it odcinku 
ubiegłego roku przez 7v a „ k  Sowietów, 
podkiTślaJąc Ich znaczenie z uwagi na te, 
Iż -.-rydaizyły się wśród obecnych wydarzeń 
politycznych.

D-.iennik podkreśia, jako jedną z naj­
większych zdobyczy ub. roku, fakt ogólne­
go przyrostu produkcji przemysłowej © 11 
proc. w porównaniu z rokiem 1939, olbrzy­
mi wzrost ziemiopłodów zebranych _w ciągu 
ub. roku, zbiorów wyrażająeych się sumą 
7 m iljardów pudów zboża, nowe postanowie­
nia prawne w dziedzinie oracy, które przy^ 
czyńiły się do zaprowadzenia dyscypliny i  
porządku we wszystkich gałęziach produk­
c ji przemysłowej, dalej wyszkolenie „pań­
stwowego stanr. robol niczego ‘ drogą t wo­
rzenia ezkól faehow7ych i rzemieślniczych, 
podniesienie wojskowej potęgi Związku So­
wieckiego dzięki przeprowadzonym refor­
mom wyszkoleniowym i organizacyjnym  
czerwonej arruii i floty, w końcu wcielenie 
państw bałtyckich, Besarohji i Bukowiny 
północnej, tudzież utworzenia republiki 
związkowej tarełsko-fińskiej.J ę d m  i  pierwszych taksówek rowerowych na ulicach Paryża.

•V .wąfytr
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torowa ro M o w a  m Krokowa
DplCkmnte miasta przez odnowienie fasad <>om6w.
Roczno Dlians gospodarki miejskiej w Krakowie.

aków, 2 stycznia, (pwp). Dnia 25 wiraę- 
1939 l. stanął na ciselo zarząiuu raiej-
0 w Krakow ie komiaans rządowy z 
jnńia władz niemieckich, mający do 
pomocy dwóch zastępców i  dwóch u- 
ików  administracyjnych.
rwszem zadaniem było zabezpieczenie 
yizocji ludności miasta i  w tym celu 
wirowano natychmiast młyny „Łirz- 
i“ oraz młyny ł piekarnię ..Zfaj-na" 

zbóż chlebowych były niewielkie 
ność musiała nieraz przez pół dnia 
w ogonkach przed piekarniami, parzy; 
ostatni często odchodzili z próżuemi 
nL Miasto próbowało uzyskać zboże 
d za artykuły zamienne, jak węgiel i 
, główną jednak pomoc uzyskano z 
ali zbożowej w Niemceiciah, która przy- 
ła miastu 5900 t. zbóż chlebowych mie- 
lie. Genemlny Gubernator, który 25 
iiernika 1939 r. objął władzą nad o- 
sranymi terenami polskimi, udzielił 
rysokiich subwencyj, i©
my chleba mołnn było utrzymać 

..a dotychczasowa] wysokoicl.
ileż ziemniaki zdołano sprowadzić do 
a  przed nadejściem zimy w stosunko 
użych ilościach. Dzięki zastosowaniu 
ma urzędowej reglamentacji i  racjo- 
ji, zapewniono ludności zaopatrzenie 
ęso, cuikiier, ehleb i ir-ne r.rtykuły ży­
ciowe, które ód października 1940 r. 
dawano Jut tylko na podstawie wy.ln- 
;h kart żywnościowych.
,k wszelkiego rodzaju jaczyn, jaki dał 
mważyć w  zim ie roku 1939/40 usunie.to 
a zawsze przez sizeroko zakrojoną ak- 
prawy jarzyn na będących do dyspo- 
tccrenach miejskich, przyczom obpznr 

iprawę wzdęty wynosił przeszło 250 ha 
, położonej w obrębię granic miasta, 
iowiącej dotychczas odłogi nieohfńane 
ry. Obecnie zapotrzebowanie jarzyn 
v zupełności pokryte, a nawet uzy- 
znaoznąpąd wyżkę.

isunki miiesrcJkaniowe z natury rzeczy 
ily  ulec dalutm u pogorszeniu clą, di­
an miasto dostarczyć musiało pomde-
1 dla iisiznych władz i placówek urzę- 
ch, które poeeąlicowo, a częściowo i 
eszcize, mieszczą sną w budynkach mie- 
nw>h. Stworzony w llstapa/Ui© ub. ro- 
V'd mieszka/ulowy ma za zadanie za- 
ro w ić  z jednej sitirony wrewstkie na 
ie m iasta znajdujące snę lokale Tnie- 
iowe i  w ten spnsób ująć je  w dokłnd- 
Mdemcję, z drugiej zaś sttrony
dfcle -prav,y cdnaji-u 1 wynajmu 
szkad będą przechodzić wyłącznie 

przez ten urząd.
ijb liższyir czasie rozpocznie się budo- 
>trzebnych gmachów dla włndz ł unzę- 
JasECiz© w  sim ie ub. r. spisano wazyst- 
udynku na terenie miasta, będące w 
wie. względnie gotowe w stanie puro-

n u t łe l l  takich ustalono 240, mle- 
eych o k o li 1570 mieszkań ró ib> wii-l- 
. W  oingu laita wykończono 65 domów 
halnych; bosesty budowy wynosiły 

3.2 mdljów złotych, przyczepa z pii- 
leflo rynku plenleinego zaczerpnięto 

ffk c li 450 tysięcy złotych. Pożyczek 
rlnnych udzielała M iejska Kasa O- 
iności- W  celu złagodzenia braku po- 
atelowych, zarząd miejski buduje 
i dcm goścńmy, którego budlowa u- 
ona będzie jeszcze z  włoeną br. Pro- 
owuna jest ponadto
swa wielkiego, komfortowego holtlu,

swojem i irazmiarami i położeniem 
alnynT odpowiadał bodzie potrzebom 
a, będącego stolicą Gubernatorstwa, 
slodlonio oknfo 324)00 żydów z ter. u
:a miało wprawdzie pewien wpływ  na' 
;szenii się ilości mieszkań, jednakże 
w drobnej części. Żydzi mieszkali bo­

wiem niejednokrotnie po kilka rodzin w 
je dnem mieuzkeniu.

Żyd* handlowe,
wprawiono w ruch lątychinjpst po okupa­
cji, pulsować Kiesęło normalnym tętnem. 
Sklepy były znów w godzinach przez wła­
dze przepisanych otwarte. Niektóre z nich 
zostały zlikwidowane, a zapasy towaru 
przydzielone innym sklepom. Wydano no­
wo przepisy targowo Jednolite, niektóre 
targi zniesiono, inne znów przeniesiono 
na nowe place targowei

Wykończona kostsłn miejsku Irtla 
targów*,

której budo erą rozpoczęto jeszcze przed 
wojną, i oddana do użytku w lipcu 1940 r. 
Uporządkowano również plakatowanie re­
klamowo, oddając przeznaczonych na roz­
klejanie plakatów 168 słupów miejskich.

N a  terenin miasta znajdują się ulico I 
drogi łączne] długoiol 252 kim, place pu­
bliczne zajmują powierzchnię 162.000 me­
trów kwadratowych. Tylko 25°/ ulio ma 
twardą nawierzchnię, jak asfalt, beton, 
czy kostkę kamienną, reszta to ulice szu­
trowe W  ciągu roku uliońcabno budowę 
szerokiej, nowoczesnej nrtcrji wylotowej 
na zachód, pokrywając ją  nu długości 2 
kim, od A le i Słowackiego betonem, i zao­
patrując jsi we wszyistkio uTzailzcnią, jąk 
kanalizację, rodę, gaz, światło i podwójny 
tor kolejki elektrycznej, llllcę tą wtifino do 
użytku w sierpniu ub. r. Przeprowadzono 
ponadto budowę całego szeregu ulic już 
wytyczonych i zaczętych, oraz przystąpio­
no do budowy nowych. Obuem y plac za­
jezdny przed dwort ,.n o « ł - « r y r  Je:- w  
ii ■kole przebudowy I prucdstawliić ■«* bę­
dzie p : ukońcrenii bardzo okazale, Koszty 
inwestycyj drogowych wynosiły w roku 
ubiegłym cztery i pół m iljona złGtyeh.

Zniszczone w czasie działań wojennych 
mosty na B iałm ze zostały odbudowane, z

których jeden jest konstrukcji betonowej, 
a budowa jego dobiega końca. Najważniej­
szym środkiem komunikacyjnym na tere­
nie miasta jest mlejrlwi kolej »i ki* yczna, 
rozporządzająca torami ogólnej długości 
około 52 km. Od października 1939 zmienio­
no ponad 5.000 m bieżących szyn, oraz w y­
konano cały nzereg prac w kierunku polep­
szenia stanu torów. Krakowska kolej elek­
tryczna dysponuje taborem 111 wozów 
tramwajowych, z czego 87 motorowych, a 
24 przyczepnych. W  daielpicy Podgórze 
wybudowano nową remizę konstrukcji że- 
Ipj obetancwoj, mogącą pomieścić p j w l  
Itłl wagonów. Ponadto obok remizy wybu­
dowano budynki służbowe, warsztaty oraz 
kotłownię dla centralnego ogrzewania re­
m izy i przyszłych wielkich hal warsztato­
wych. Przed wybuchem wojny tramwaje 
krakowskie mief do swojej dyspozycji 50 
autubnsów. Zostało z nich tylko 10, z któ­
rych do użytku nadawało s ic  tylko trzy. 
Ważnym środkiem komunikacyjnym w 
mieście poza tramwa jam i są dorożki kem  i, 
z których dopuszczono do rucha 332.

W  Elektrowni Miejskiej

wnnontownaio kosztem 700.000 zł. nową tur­
binę, a w  Gazowni M iejskiej wybudowano 
nowy pico zia 120.000 zł., omaz w W  jckich 
uktodajh wodcciągawyc.i zainstalowano 
unządr-nia odkwaszające kosztem 127.000 
złotych. Zwiększona ilość mieszkańców 
oraz podtnietsii-eme się naogół atandaiitu ży­
ciowego przeciętnego obywatela, pnzyc./y- 
miło się również do zwięfcswninic.j kotneuimicji 
tak gazu, jak  i  energjj elektrycznej, a za­
kłady te sprostać mogą wzmasrtająeiym ntało 
wymagianiom tylko dzięki należycie aom- 
ganiaowuncj pracy.

■jo majątku miasta należy m. dm, wielka 
piekarnia miejska i zaJkłaay ceraaniazne, 
składające ?ię z beitouiarni, oegidni, wta- 
pienmków i kaimietudołotmów.

M i o d y  te pi d$K|iq z  skutkiem .
Mdaato poimidto partycypuje w  pi-wmej czy­
ści w  kamieniołoiinach nuiast gadicyjsikich, 
oraz jaworznicki jh kopalniach węgla. K a ­
mieniołomy obecnie pracują pełną p-airę. są 
jednak jeszcize z dawnych czasów tidk aadłu- 
żono, żo m-uum pomyślnego ror.wojoi inte- 
ies-ów, miaisto uiema paamde ze żadnych 
zysków.

Okręg kopalni węgla w Jaworznie pozostał 
poan granicą General nogo Gubomatarr.tw'1.
Udział mńaista w  tej kopalni przynosił da­
wniej około ćwieirć m iij ona złotych zyrlru 
rocęneigo.

W kłady w  M iejskiej Kasie OsncBedmości 
wynosizią obecnie ponad 42 m-illjpny złotych.

ZEZEM.
„ D o  o s tn e n la  p ro szą  I mim*'*

Pomysłowość ludzka jest niewyczerpa­
na... Znaczy to, że ludzkość idzie wedąż 
-naprzód, nie stojąc w miejscu. Bo kto stoi, 
ten siie eofa podobno.

Obecny czas daje mnóstwo sposobności 
do wynajdywania pomysłów. Bo nie każ­
demu chce się pracować przecież.... I  to 
pracować uczciwie. Poco, kiedy można lęk- 
ko żyć z naiwności bliźnich. Ozyż nie taki

Ciszę dziedzińca kamionicznego, o ile 
można nazwać ciszą szczekanie 6<iu pnów, 
plącz tuzina dzieci i popisy 2-ch fortepia­
nów, przerywa nagle donośny, modulowa­
ny w łkanie nastrojowego tanga, głoa do-

Do najważniejszych prac najbliższej 
przyszłości należy
planowa rozbudowa obszaru miejskiego.
W  tym ccdu specjalny jieLnoinornik opra- 

enwuin oan-ralny plan ŁilriNtewiuttti W ż-
rego prgjekt był już przedłożony Guberna­
torowi. Planowana jest sraetroko zakrojna 
akcja uplękczLnia miasta przez dinowicnio 
■a'ad do**ićw, co pdzy różnorodności w iel­
kiej Mości stylowych budynków nie jest 
rzesza łatwą. Ulice, które nie są zaopatrzo­
ne w  twardą nawierzchnie, otrzymać mają 
pokrycie betonowe lub asfaltowe. Na inwe­
stycja te preliminowano sgórą 50 milionów 
tłotych, a przeprowadzenie tego projektu 
riMPiągnie się na killka lat.

irtolkrążnego właściciela warsztatu sz lifier­
skiego.

— Do oiłtrzenla proszę...! Noże, nożyczki, 
maszynki do mięsa!"

Po  chwili następuje klepanie w metalo­
wi- oś kółka jakimś odłamkiem^ młotka czy 
obcąg i. żałośniejszy jeszcze śpiewny re- 
frain: „Brzytwy, brzytewki, noże, nożyczki, 
do ostrzenia proszę...!"

K tóż nie ma w domu czegoś ętępionegot 
Nawet niejedno się znajdzie... Chyba ner­
wy tylko zostawić w spokoju... Te, lepiej, 
gdy praylęmeją...

A le  oto rtirz-ez drzwi słyszysz, jak sąsiedzi 
dają już do „podciągnięcia" siekacz, stru- 
gaczkę do kartofli, radetko d.o ciasta, sie­
kierkę oraz sozyzoryk; prócz tego krajacz 
do tortu i 24 nożyki deserowe z purce- 
lanowemi trzonkami.

EZ.

rem  wtedy, kiedy zaczyna się zima 
dy po raz pierwszy zaczynają lecieć 
ba płatki śniegu, staje aię dla mnie 
ie  anioła rzeczą zupełnie konkretną 
zramiałą. Dziwna ta istot a, nie będą- 
słowiebiem a  jednak tek do niego 
ma i zapożyczająca od niego postać, 
ontzuje^ w tpewnym stopniu z żdmą. 
o białość jego, czy też lekkość i zdokl- 
zlatywanią. w każdym razie istnieją 
ś podobieństwa między aniołam i a 
. A  raczej nie podobieństwo, tylko 
;y zimowe przypominają świat anio-

lobnie, jak słynny Limneuf®, któTy w  
,11. wieku sklasyfikował wszystkie ro- 
, układając je  w  poszczególne grapy 

-biny, tek też w artoby zająć się kla- 
ocjn aniołów, będących istotami bar- 
lieppkojącemi

-) wiiJział na własne oczy aniołat K to  
,jaki numer obuwia taki anioł by no- 
Taki numer kapoluaza, jak i numer rę- 
cdkdt Niewiadomo, czy anioły lubią 
wienie mięsne, czy są rączej jaroszą- 
niewiadomo też, czy anioł może się

ubrać w cyw ilne ubranie, to jost naprzy- 
kład w granatowy garnitur i ozy naprzy- 
kład może na ramionach swoich zarzucić 
płaszcz zamiast powiewnej szat* zwykło 
białej, koń<«ąccj się parą skrzydeł!

Wszystko to są zagadnienia, których nie 
możnaby rozwiąaąc na podstawie posia­
danych wiadomości, sięgając nr w et ćto tęo- 
log ji, h istorji kościoła, filozo fii, czy in­
nych nauk. Otekawą jest rzeczą, ie  o ile 
wielu autorów zajmowało eię d.cmąnoLo- 
gją, klasyfikując dokładnie iwzyotkio de­
mony podług ich gatunków i zaznaczając 
wszytkie ich cechy, o ty le  nikt dotych­
czas. a przynajmniej nie wiem o niian, nie 
zajuł się sprawą aniołów.

Pojęcie anioła jest. rzeczą bardzo wzglę­
dną, tak zreaztą jak wszystkich innych: 
sli anioły gotyckie, barokowe, rokoko, są 
anioły chude i tłuste, wojownicze i polko- 

wesołe 1 smutne. Zupełnie jalk u lu­
dni. Oczywiście, ze ani oj ma z.niacanio bar­
dziej ograniczone możliwości, życiowe, juk 
oztowidk: me może być n. p. szoferem, 
nrzędnifeicm bsukiN rędakitereni, kupcem 
detalistą i t. d.

W łaściw ie jrdywą dw* iiw od y , jak i" sto­
ją  otworem dla aniołów, to służba wojsko­
wa w armjii niebieckioj, lub też proca cho- 
rytatywma, jako opiekuna ludzkości wzglę­
dnie pedagogiczna, jako amiołu ptTÓża. A le  
aniiioły już są takie: mają swoje ulubione 
dziedziny życia, m ają specjalne- zdolności

w pewnych kierunkach, a pozałem nic w y­
maga widocznie rynek pracy w niebie in­
nych kandydatów na porady.

Jak właściwie wygląda aniołł Nie posia­
damy żadnych fotognafij, ale natomiast 
cieszą się anioły niezwykłą popularnością 
ja to  modele u artystów-mnlarzy i rzeźbia­
rzy. Niema ehyba gatunku stworzeń czę­
ściej portretowanych, jak właśnie gatunek
aniołów.

Uitintrywaibym nawet pewnego rodzaju 
chełpliwość w  tem, że dali się oni tak czę­
sto uwieczniać w marmurze, drzewie, w spi­
żu, srebrze albo też na płótnie i drzewie. 
A  wobec tego, że oko każdego artysty w i­
dzi świat inaczej i że uzależnione _jest od 
stylu duchowego swojej generacji, więc 
każdy anioł jest inny.

Są anioły wybitnie gotyckie: chnde, — 
ci napewno albo nic nie jedzą, albo są 
zaprzysiężonymi jaroszami, m ają  .miny po­
nure, skrzydła mało rozwinięte i zjozóme 
rówmrflegle, twarzra blade, w łosy długie, 
gładko uczesane.

A le  potem przyszła epoka renesansu, od­
rodzenia. odmrożenia różnych drze-rmąeych 
w człowieku instynktów, pogltdow, które 
nie m ogły wykiełkoyuć, czekając na ten 
przysłowiowy promień słońca, któryby je 
dopiero wydobył na wierzch. W tedy nawet 
aniołowie nabrali jakiejś żywotnej ener­
gii, stali się tężsi, silniejsi, rozwinęli skrzy­
dła, oczy ich nabruły wyrazu i połysku,

— Tylko proszę uważać, żeby nic aa zie­
mię nie spadło przypadkiem — informuje 
ostrzegawczo pani domu szlifierza, bo ra- 
delko ma bakelitową rączkę, a scyzoryk 
perłowe okładzlnki. Zaś ozdobne trzonki 
noży z prawdziwej karlsbadekiej porcela­
ny... Mogłoby się coś uszkodzić...".

— Pani łaskawa może być spokojna zra- 
pelnie.... Skoro wiem, to jalk z jajkiem  sie 
obejdę— Może jeszcze coś do naostrzenia!

Okazja się trafia — myślę — a i tak łzy 
mi już kapią na podłogę przy goleniu... 
Możnaby z brzytwą spróbować szczęścia... 
Nożyki osteteęmiA też nienajlepsze...

Dałem więc i  ja...
Dwie brzytwy „Solingenki" i manicuro- 

we nożyki od kompletu kasetowego!
Po chwili słychać furkot kólka_ i charak­

terystyczne tarcie ostrzy o kamień.
Czemu nie wiedziałem dotąd o bogactwie 

sąsiadów? Dobrze siię im wiedzie! 
krajacze do tortów i deserowe nożyki z 
trzonkami z kiarlebadzkiej porcelany! Hm... 
Trzeba będzie zacząć się im kłaniać... Zaw­
ażę Die byle co... Teraz torty i  desery na 
24 osoby!...

A le coś cicho na dziedzińcu...
Pewnie skończone. Zaraz sie ogolę! Świet­

nie! Mam nawet zarost, jak Samaon!
Co to? Jeszcze nie puka do mnie? O! Te­

raz!
Otwieram.
To... sąsiadka tylko.
— Czy... czy... bardzo przepraszam, czy 

on już był u parna? Czy pan jnż zapłacił!
— Ja? Broń Boże! U  państwy też go nie 

było z krajaczem i z nożyk u mi f
Słyszymy gwar na podwórku... Biegnę do 

okma... Dziedziniec — pusty! Szlifierz znikł 
z przenośnym warszlateml I  żeby to sam! 
Ale z tasakiem, radęlkioni J ?, nożykami 
dąserowemi, *  mojemd brzytwami! A tnoży­
czki od kompletu kasetowego do manicuru?

Słucham —i  dowiaduję sie! Pozbierał z 
całej kamienicy różne przedmioty do o- 
etrzepią i— ulotnił dę! Mieliśmy wszyscy 
okazję! Niech piorun spali!

pąnkra.

.i 2 N I H A
Sprzedsż kart podatku p rze m y s łw s p

Kraków, 2 stycznia. Wszystkie przedsię­
biorstwa obowiązane są w ciągu miesiąca 
stycznia wykupić kartą podatku przemy­
słowego (kartą rejestracyjną) na rok 1941.

W  : viązku z tem Krakowska Kongrega­
cja Kupiecka otwiera na podstawie zezwo­
lenia Starostwa Miejskiego nterm-ucy n* 
Biuro Podatkowe, którego zadaniem będzie 
wypełnianie deklaracji podatkowych oraz 
wykup kart podatku przemysłowego, po - , 
iMdtu Infprifio-waiiJe zainteresowanych^ W 
sprawach związanych z wykupnem właści­
wej karty dla wszystkich branż handlu.

Powyższe luiuro n.trmacyjne bądzle 
czynno w czasie od 2 do 31 stycznia co­
dziennie w godzlitąch od 9—13 oraz od 17 
do 19. Biura mieści elą w lokalu Krakow­
skiej Kongregacji Kupieckiej w Krakowie, 
ul. Wlclcpole Nr. 11, Ml p.

Za zezwoleniem Dyrektora mogą korzy­
stać i  usług Biura również kupcy aryjscy 
pje będący członkami K . K. K .

Płatnicy wykupujący karty w Łiongi ■ 
Kacji winni przynieść »  sobą: kartą podat­
ku przemy^nwego m  rok 1940, oraz nakaz 
płatniczy na podatek pr: :myt l iwy od obro­
tu za ruk 1529, wzglfdnBe aryczałtowiany 
za rok 1939/1940. F irm y powstałe po łnlu 
10. X. 1939 r.: pozwolenie na prowadzenie 
przedsiębiorstwa wydane przez władze D y­
stryktu Krakowskiego.

Wykupione karty podatku przemysłowe­
go należy podjąć^ w Biurze, w trzecim dniu 
po wykupnie, zaś najpóźniej do dnia 1 lu­
tego 1941 r. _ _ _ _ _ _

(Jo) P02AR . W e środę została zawezwa­
na Straż Pożarna o godź. 12.28 na Plac M a­
tejki 12, ęfdzb.  ̂y  realności na I I I  piętrze 
zapaliła ste belka stropowa, której czoło 
niedostatecznie zabezpieczane było wpusz­
czane w ćcianę przewodu kominowego. Od 
niej opaliły się silnie sąsiedni© belki stro­
powe. l1"  wyrąbaniu 12 tu kw. sufitu, pożur 
u g a s z o n o .

gdy poprzednio były zgaszone i zapatrzo­
ne w siebie.

An io ły renesansu poczęły patrzeć na 
świat. Jestem przekonany.^ że wtedy wła­
śnie niebieskie te stworzenia stały sie w ła­
ściwymi aniołami stróżami, które wyw ie­
rają na swoich pupilów odpowiedni wpiyw, 
podczas gdy poprzednio, w czasach gotyku, 
k«mImitowały cię tylko czysto formalną 
obecnością przy powierzonych ich opiece 
dzieciach An io ły  renesansowe żyją: anio­
ły gotyckie wegetują. _

Zupełnie nowy tyn aniołów powstaje ni 
stad ni zowąd w X y IH .  w. Gdybyśmy te 
różne gatunki chcieli przydzielić do takiej 
czy innej sfery społecznej, moglibyśmy na­
zwać anioły gotyckie zakonnymi, reuosaii; 
-'owe inteligencja, a rokokowe aniołami 
dworskiemu I  rzeczywiście jest to gatu­
nek zupełnie specjalny: robią wrażenie, 
jakby ich skrzydła przeszły wieczną on­
dulacje. jakby każde ich piórko posmaro­
wane było won nem i olejkami, jakby ciała 
ich codziennie przechodziły przez ręcę ma- 
sażystćw, loki były czesano przez jak ie­
goś niebieskiego Antoine‘a.

Znajdują me one w połowie drogi roz­
wojowej między skrzydlatym bohaterem 
a moilniaicm. w u perfumowanej peruce. 
Zdaje się, jakby anioły te m ówiły tylko 
po włosku lub po francusku, jako języka­
mi litcrnekterni pogardzały zaś( każdym 
innym. Stroje ich, powłóezyste j ' 1’ ------
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Kobieta a przestępstwo.
Kraków, w styczniu.

Różnica miedzy Przestępczością kobiecą 
a męska tłumaczy sic odm iennością sta­
now iska społecznej) o kobiety a mężczyzny, 
która sią wytworzyła historycznie, ale z 
postępem kapitalistycznego sposobu pro­
dukcji coraz bardzie j się zm niejsza. Nao- 
gól kobieta wchodzi mniej w ekonomiczno- 
społeczne stosunki z otaczającym ją  świa­
tem. ponieważ w zasadzie mie jest zmuszo­
ną beizpp Średnio prowadzić walki o byt w 
annczsuiu spotecanean. Zasitąpiioiną bywa 
pod tym względem przez rodziców, lub 
męża,, tak, iż właściwy tarem je j działalno­
ści mieści sic w ciasnych, zamkniętych ra­
mach gospodarstwa domowego. Stąd tak 
mało przestępstw kobiet przeciw osobie, 
wJasihości i t. d.

Gdzie jednak kobieta pod względem spo­
łecznego podziału pracy staje sie równą 
mężczyźnie, tam. też zauważyć można 
tendencje do w y ró w n a n ia  u d zia łu  obojga  
Płci w  popełnianiu  czyn ó w , przestępczych. 
Emancypacja kobiet, która stanowi w roz­
woju cyw ilizacji krok niewątpliwie ku po­
stępowi, wpłynęła z drugiej strony w w y­
sokim stopnin na w zro s t przestępcze '',; u 
nich, zwłaszcza wskutek zwiększonego u- 
dzi.alu kobiet w  zawodach zarobkowych.

Statystyka miast szkockich i angielskich 
wykazuje, że ten- stosunc-jk ilościowy ulega 
tam zmianie na niekorzyść kobiet, gdyż 
wyraża_się przecieknie jak 2:5. czyli na ple­
du  mężczyzn przestępców, dwie kobiety 
przestępczynie.

Przeciwnie zaś w krajach mało uprze­
mysłowi ony ch, (gdzie ruch emaucypocyj- 
ny postępuję wolno naprzód, np. w przed­
wojennej^ Rosji, etc runek ten wyrażał się 
1 :8, wkońcu tam, gdzie ruch ten minimal­
nie się przejawia, np. w krajach bałkań­
skich — wyraża się on jak 1:20, czyli na 
20 mężczyzn tylko jedna kobieta przekra­
cza przepisy prawne.

Charakterystyczną rzeczą je^t jeszcze 
?e, .s îatystyka wykazała w miastach 

bałkańskich dwukrotnie wyższa przestęp­
czość u kobiet, niż u kobiet na wsi bał­
kańskiej. Związek między nasileniem prze­
stępczości u kobiet a stopniem gospodaro­
wania pociąga za sobą wzrost udziału ko­
biet w przestępstwie. W  dawnych w oje­
wództwach wschodnich przypadała jedina 
kobieta nn_ sześciiu mążezyąn, w południo­
wych na rńęć. na zachodnich, zwłaszcza na 
Górnym Śląsku, na cztery.

Utrzymują niektórzy, że odmienna kon­
stytucja fizjologiczna i psychologiczna ko­
biety. mata odwaga i bierność je j natury, 
' « tónzędewszystkiem mniejsza siła, stano­
w ią przyczynę, że kobieta popełnia mniej 
przestępstw niż mężczyzna. Jednak rzad­
kość takich przestępstw u kobiet, jak np. 
Badania mu lub uszkodzenie rzeczy
nie daje *lę wytłumaczyć słabszeml siłami 

fizyczni ml.
S iły fizyczne bowiem same przez się, bez 
:Iego wychowania i odpowiednich czynni­
ków zewnętrznych, bynajmniej nie popy- 
ę]!?-1? ..T0SZie’zB do spełniania przestępstw. 
Własnae, c-o dotyczy tych czynników nale­
ży 1u p.r z i ‘ d o w y s t k i ©m wziąć pod uwagę 
n nl^szy udział Jcoblęt w alkehollźntle o- 
raz Jego następstwach.
Przestępstwem koblećem j ^  ^ e w a in le  

dzieciobójstwo.
Rercę jednak matki zamożnej, opuszczonej 
Z dzieckiem, albo nawet z dziećmi przez 
męża, jeszcze bardziej matki niezamężnej 
porzuconej przez kochanku i Pozostającej 
beiz wszelkich, lub też dostatecznych śred 
ków do życia, w y sta wiernej na_ potępienie 
i pogardę społeczeństwa — może elę osta­
teczni o w y n a tu rz y ć  przez cierp ienia , g l0. 
n rc z  | rozpacz. Miłość do dziecka, albo w 
niej weelo powstać nie może albo bywa 
zduszona, przechodzi w  nienawiść śmier­
telną. Zresztą i bez tej nawet nienawiści 
może zabić matka swe dziecko pod prer.ją 
nędzy, l o  też niaez nowy kodeks karny w 
uwzględnieniu momentów powyższych, za­
licza dzieciobójstwo w okresie porodu za­
równo dziecka nieślubnego jak  i ślubnego

kle, ale poukładane sprytnie w obmyślone 
fałdy, zdaj a się być z jedwabiu. Ręce ich 
wypielęgnowane i czuje się, że umieją u- 
czynić t y lk o  genty t. zw. „okrągłe", ł. j. 
oznaczające _ uprzejmość, kulturę, ale nic 
właściwie niie mówiące ożyli podobne do 
rozmowy towarzyskiej, a bedącej świetnie 
Bbudnwąnyin gmachem, skleconym z fra­
zesów. jak czekoladowa piramida na stole 
jubileuszowym jest kunsztownym budyu- 
kieip, z kremów i pianek.

An io ły  XVIIT-w ieczne może nawet od­
wiedzały biednych nieszczęśliwych i nio- 

P°cieohę, ale jestem przekonany, ż© 
wenodząp do ubogiej _ izby robotniczej, 
^ ? .kilkoro ludzi mf e^ka  razem, irie
mogłyby zmteść przykrego zaduchu i roz­
pyliłyby 2, kryształowego flakonu wodę 
kolonska, pachnąca jaśminem.

Jakkolwiek nie mam pewności, ale skłon­
ny byłbym twierdzić, że anioły te praco­
wały vr 'wytwornych cukierniach, sporzą­
d za ją  7‘ onmurek i ze śniegu wspaniałe 
piankn (nkrujao je  szafranem, wzdętym z 
jSfjbmioui yoneezinycli i przystrajając 
wszystko utebiaskiemi wstążeczkami. Ta­
ki anim rokokowy pachnie perfumami, 
smakuj® nieco mdło, a wygląda jak saska 
figurka.

Jeżelif mówimy o smaku aniołów, to oczy­
wiści o jest to zarowno przesadą jak prze­
nośnią. gdyz nikt żadnego anioła nie schru­
pał własne®1 zębami. Trudno więc wie-

do p.zfytępstw uprzywilejowanych, Ł zn. 
(snadniej karanych.

Bezsprzecznie kobieta popełnia przestęp­
stwo dość rzadko oeizpośrednio, w  więk­
szości wypadków tkwi ona gdzieś na dal­
szym planie, biorąc udział w przy :go to Wa­
niach do przestępstwa, bądź też jest po­
mocną prze. ćencoim. po wyitenniniu prze- 
stępswa, a to przez ukrywanie sprawców, 
ostrzeganie ich przed policja, puszczanie 
w obieg fałszywych pieniędzy, sprzedaż 
rzeczy kradzionych.

Mężczyzna kradnie, rabuje, oszukuje, by 
zdobyć sobie egzystencję, którą kobieta 
stworzyć sobie może w  ostateczności pro­
stytucją. Do przestępstw popełnianych bez­
pośrednio pracz kobietę, należy, poza cLńe- 
rtiobójsitwem,

oszustwo I kradzież.

Podczas Kiedy mężczyźni sa występni prze­
ważnie do lat 30. to u kobiet zaczyna elę 
przestępstwo degiero pa latach 30, W  cza­
sach najdawniejszych upodobały sobie spe­
cjalnie truciznę. Tam też można się spot­
kać na każdym kroku z faktami, opiewa­
jącym i ponura sławę kobiet — trncioie- 
letk i ich ohydnych czynów. Najatarszemi 
z nich są: Medea, posyłająca małżonce Ja­
zona e.atrnty ptaszęiz i koronę, które powo­
dują śmierć w strasznych bólach oraz 
piękna Dejanlra, posyłająca Herkulesowi 
tunikę umaczaną w krw i centaura, od któ-

K roA a żałobna.
Kraków, 2 stycznia. W  ostatnich dniach 

zmarli w Krakowie: In*. Wacław Gąsior, 
lat 53; Zofja r Kiemensowsklłch Józefowa 
Descur, właścicielka dóbr Sancygniów. lat 
72; Wacław Dunln-Borkowskl, ziemianin, 
iat 53; Leon Ba ryński, emer. dyrektor g im ­
nazjum, lat 60; Stefan Mabdank-Gemba- 
newski, emerytowany sekretarz sądowy, 
lat 70; dr. Antoni Schmidt, emerytowany 
prezes PKO , lat 72; Inż. Dhmtnlk Turski, 
radieia b. województwa krakowskiego, lat 
51: Katarzyna Broszkiewlczown, żona b.
ro-tauratora, lat 70; z Kurmańsklch Ru- 
dolfina Bittnurowa, żona radcy Budowni-

rej tenże ginie. po je i włożeniu, w w iel­
kich mękach.

Od czasów legendarnych aż po dzień dzi­
siejszy trucizna w swym śmiercionośnym 
pochodzie znaczy krwawemi zgłoskami 
swój triumf. Gdy królowa Bona p rzy je­
chała do Polski, sztuka przyrządzania tru­
cizn przeniosła się z Włoch do nas. W  at­
mosferze ciągłych spisków i tragicznych 
opowieści z kraju królowej, otrucie Bar­
bary Radziw iłłówny nabiera cech prawdo­
podobieństwa i  miesza osobę Bony w tę 
sprawę.

Wśród bandytów amerykańskich niemałą 
rolę odgrywają kobiety, które jako zawo­
dowe bandydki

biorą udział w włamaniach I wielkich 
napadach na banki.

Nieustraszone te białogłowy biorą „Oolty“ 
w ręce i  idą na najgrubszą „robotę“.

Wkońcu nadmienić należy, że kobieta w 
pewnych wypadkach popełnia zbrodnie po­
tworne, mogące poruszyć do głębi nietyl- 
ko poszczególne jednostki czy miasta, ale 
całe społeczeństwo. Zbrodnie takie, to już 
nietylko przestępstwo. lecz jakieś zgwał­
cenie największych I najświętszych In­
stynktów człowieczeństwa. Do takich nale 
ży mrożący krew w  żyłach straszliwy dra­
mat w ponurej wiiilli brzuchowiickiej.

J. W.

ctwa wojewódzkiego, lat 58: Józef Gauda, 
emeryt K PK ., obywatel W ielkich Brono­
wie, lat 67, Tomasz Nowak, emeryt Fabryki 
wyrobów tytoniowych, lat 75; Helena Ko­
peć, urzędniczka prywatna.

(Jol PRZYKRE SKUTKI W ESOŁEJ  
ZAGAW Y. W  sobotę o god,\ 1.30 zostało 
zawezwane Pcg-otowie do szkoły ukraiń­
skiej przy nl. Grodzkiej 60, gdzie Stefan 
Rusnaczenko, zamieszkały przy nl. Lore­
tańskiej 18, w czasie zabawy z kolegami i 
bójki jaką urządzili podczas przerwy, do­
znał złamania podudzia nogi lewej. Lekarz 
Pogotowia, po założeniu szyny, polecił od­
wieźć chłopca do szpitala.

Radosne święta.
Z pamiętników małtifto Jćizia.

M ój mały siostrzeniec Jótaio jest, według 
Oipinji swoich rodziców, eudiownem dziec­
kiem. W  j eden auty m roku życia i w mo­
mentach najmniej do tego odpowiednich 
mówi wierszyki, śpiewa, rysuje- M iędzy 
iinineimi piktze pamiętnik. ■■ P rzy  pad Ikiem 
wpadł m i do rąk ten zeszyt, oprawny 
w piękną cieratkę i ozdobiony artystyczne­
mu rysunkami. Może czytelników zaintere­
suje wyjajtek z pamiętnika Józia, pisanego 
w okresie świątecznyj u v . Przytaczam go 
w diotslawmem brzmieniu, a w niektórych 
słowach pozostawiam nawet bar-dizo arygi- 
nailną pisownię:

23. X I I .  Jutro ma być w igilja , wienc tato 
powiedział, że j‘uż w  domu wyczyniać, nie 
można, a Mama ż Marynią Tobila porządki, 
a potem mnie wybiła, bo nie wiedziałem, 
gdzie mam się podziać. W  kuchni pełno 
było dymu ze spalonego pieczywa. Marysia 
wylała mi gorącą zópę na nogę j tato po­
wiedział, że już zbliżają eię najpięlkmi©jęęc 
dni dła dzieci, to znaczy Boże Narodzenie,

24- X I I .  Noga oparzona zópą mnie boli 
i  tato poszedł do miasta na rybkę, bo w do­
mu post. .Ta jSkubauern kawałek tortu i 
mama minie wybiła i kismyaziała na tata, 
który wrócił z rybki bardzo wesoły i  zaraz 
chcii-ał świecić rtżefko. fi’o diżefko to jak  
tato mówi największa radość dla dzieci, ale 
1 dOa starszych jest zabawa, bo ja  muszę 
udawać, że Więroę, że diw-fk.o jureynowi 
aniołek, a starsi eię cieszą. A le  to też w y­
godni© yiurzyć w aniołka, bo ni© trzeba

eię męczyć przy ubieraniu dżefka tylko 
wszystko jest już gotowe. _ #

Gdy się zeiomniło zaczęto się dzielić opła­
tkiem i wszyscy sobie życzyli przyjemnych 
rźeeziy, a tylko minie, żebym był grizenzny 
i ni© robił psot. Marna żałowała, że_ nie ma 
wója, którego fsadzono do wienzieuia zą 
ptusek. A  je się bairdzo dziwiłem,_ bo woj 
n igdy nie nosił paska, tylko szelki. Potem 
się strasznie objadłem i nie miałem ochoty 
cieazyc się z  dżefkiem, ale trzeba było ja ­
kąś przyjemność zrobić starszym, wienc się 
cieszyłem. Dostałem kolej nakręcaną na 
szynach i  przybory stolarskie- Taito powie­
dział, że to jest najprzyjemniejsza chwila 
w moim życiu i zaczął się bawić kolejką, 
a kiedty chciałem się patrzyć, wytargał 
mni© za uszy, bo przeszkadzałem. Wienc 
Siadłem cichutko w kąciku i piłowałem no­
wą piłką nogę od foricpianu i byłbym cd- 
piłowiał, ale m i przeszkodziło dżetko, które 
zaczęło eię palić, W szyscy dmuchali, ale 
tyiLko to pomagało ogniowi, który ślicznie 
skakał z  łańcucha na łańcuch, a potem na 
firankę. Taito chciał lać wodę, a mama nie 
dała, bo szkoda ozdób z dżeżfkn. Pum loka­
tor pobiegł po koc i rzucił na dżefko, a koc 
zaczął się ładnie palić i brzydko pachnieć, 
ale fkońcu zganił ogień.

W tedy już mogłem się bawić kolejką, ale 
któś ją  w zamieszaniu rozdeptał i było mi 
niedobrze i brauch bolał, wienc poszedłem

1. I. Kochany Dzienniczku- — Już kilka 
dnd w  tobie nie pisekm  bo byłem bardzo 
chóry 1 przez to nie dostałem fekurę za tę 
nogę od fortepianu, A łe  wczoraj było sy l­
westra i tuto mnie obudził w nocy i przy­
niósł do jatdałni, gdzie już wszyscy byli

dizi.eć, jak  smakuj©, wiadomo jednak, żo 
nieraz mówi się o smaku tam, gdzie u.i© 
miało sdę żadnych danych do stwierdze­
nia jego, u. p. kolekcjoner powie o p ięk­
nym obrazie, że to „smaczny kawałek", a 
Don Juan, zobaczywszy uroczą kobietę, 
wyrazu się, że jest to „smaczna kobitka".

Z  wiol.-icm X V I I I  kończą się niestety 
różne gatunki aniołów i od tej chw ili nic 
nowego już ni© ukazało się na widowni. 
An io ły dzisliejsziĄ nowoczesne są jaki©ś 
zdezorientowane: ani z pierza, ani z  m ię­
sa. Zajmują miejsc© pośrednie między anio­
łem gotyckim a renesansowym, tylko są 
bardziej pozytywne, jakieś nspoleczmiione, 
obeznane z obecną techniką,^ z obecnemi 
warunkami, wiedząc© co to jest bezrobo­
cie. co to jest wojna, jaki zapach ma ohlo- 
rofolin, jak w yglądają samoloty i jak  spa­
dają na ziemię l»m b y .

Sn one tak dialeoe doetosowano do no­
wych warunków, że gdy leca w  szeregach 
po niebie, niewiadomo czy zbliża się uzta- 
fełta samo lot ów. czy też jest to oddział 
tych skrzydlatych istot. W idocznie jesz­
cze za krótko ży ją  w  nowej swej formie, 
gdyż są mniej charytatywne od swoich 
dawniejszych braci, a przedewszystkiom 
mniej urocze.

Zupełnie oryginalne zagadnienie, to mło­
da generacja aniołów, czyli aniołki, które 
zazwyczaj spełniają kilka zasadniczych 
funkcyj, a mianowicie mają za zadanie

podpierać kazalnicę, siedzieć na chmurce, 
dmuchać w  trąbę, zwiastującą sąd osta­
teczny. lub też poprosi u trwać w kontem­
placji tego, co się dzieje naokoło.

Aniołk i te niewiadomo gdzie umieścić, 
jeżeli chodizi o wiek i o przynależność kla­
sową. Czyżby to były dzieci tamtych do­
rosłych aniołów ł A  może jacyś dalecy 
krewni, będący u tamtych na wychowaniu! 
A  następnie nastręcza się pytanie, czy z 
tych małych aniołków wyrastują duże, oo- 
by wskazywało na to. że również dla anio­
łów istnieje pojecie czasu, a co znowu nio 
zgadza się z wiecznością, obowiązującą ja ­
ko miara czasu w  niebie.

A może aniołki te to rodzaj „pi-kolaków" 
niebieskich, o których ktoś powiedział, że 
zawód ich jest najbardziej niezdrowy ze 
wtseiyMkdch, gdyż nie dożywają późnieti- 
szych lat, bo nie widniał nikt dorosłego 
pikolaka. Mam wrażenie, że aniołki te od- 
tznaczają dię wielką żarłocznością, gdyż 
niie widziałem jeszcze takiego aniołka źle 
odżywionego. Są ogółem dosyć ospałe i 
zdaje isię mało inteligentne, dlatego też 
nie powierza się im  ważniejszych funkcyj

An io ły  są zazwyczaj martwe: z marmu­
ru, z gipau, z drzewa i innych materjalów 
tkwią nieruchome w  dziwnym ruchu, któ 
ry  jest równocześnie martwota, tak, jak­
by minły właśnie ulecieć w przestworza, 
ale zatraty mat je  jakiś nieoczekiwany roz­
kaz. Przypom inają ludzi, którzy zaczyna-

bardzo weseli, a Mama ćie gniewała1 na 
tata, że budizi dziecko po n-ocy. A le  Tatowi 
się odbiło i powiedział, że musi mi ełozyc 
rzyozenia. K iedy zegar bił dwunastą zgasi­
łem światło, ale prentko zapaliłem i  wi­
docznie Mama z lokatorem składali sobre 
życzenia, bo się całowali, a Tato przy bu­
fecie pil z flaszki' wódkę. Po tern Tato był 
bardzo wziruazony, bo się jąkał i n ie  wy ro­
żnie mówił i rzyczył Mamie tego, co ona 
mu życzy, a Mama powiedziała, że jest 
Świnia i zaczęli sobie życzyć bardzo głośno 
różne nieprzyjemne rzeczy. Fkońcu^ Tąto 
nunie zbił. że 6ię patrzę na rzeczy, które do 
mmiiie nie należą.

2- I. Już jestem zdruf, wienc dostałem 
fsikuTę aa nogę od fortepianu...

E f o l ę d a  e s y  k o b n i a ?

Jak pisać należy ten wyraz: kolęda czy 
kolsnda1? W  piśmie i druku spotykamy o- 
bydwio formy. K to  pisze popłhwnie, kto 
błądził Najnowsze pisownia prof. Nitscha, 
która w ostatnich czasach wywołała tyło 
sprzeciwów, nakazuje pisać tylko: kolęda!

N ie ma jednak ten nakaz uzasadnienia 
historycznego, gdyż nie rozwiązano defi­
nitywnie zagadnienia, od czego wyraz ko­
lęda (czy kolenda) pochodzi?

W  języku polskim samoglo-ski nosowe: 
ą_, ę występują w wyrazach, wywodzących 
się z puia macierzystego, & zatem staro­
słowiańskiego. Ci zatem, którzy kolędę wy­
wodzę od imienia starosłowiańskiego boż­
ka Koiada, czczonego w południowej Sło- 
wiańszczyźnie (dzisiejsze Bułgarja) w  o- 
kresie zimowego przesilenia dnia z _ nocą, 
a którego święta nazywano Koladami, czy­
nią słusznie pisząc polski wyraz, oznacza­
jący pieśń Bożego N.uro-dzenia: kolęda..

Są jednak i tacy, którzy wywodzą ten 
wyraz od rzymskich świąt: „caleiidut'1, a 
niektórzy nawet znacznie prościej od sło­
wa łacińskiego „celo" (czczę-, którego imie­
słów „coienda" może słusznie oznaczać 
pleśń czczącą. W  tych dwóch wypadkach 
wyraz pochodziłby z języka obcego (łaeiń- 
ftkiego) i należałoby pisać go kolenda.

Zatem — zdaniem naszem — i kolęda i 
kolenda ma prawo obywatelstwa, a dawna 
pisownia polska znakomitego językoznaw­
cy, jakim  był prof. Łoś, obydwie tormy u- 
ważala za dopuszczalne.

Wybitny Amerykanin przeciwko 
wojnie.

( ” ) Chicago, 2 stycznia. Według donie­
sienia „Chicago Tnoune" prof, John *  
Ctórlen t  am :ykańskiego unlwerr 
Notre Damę, oświadczył w pewnem 
mćwleniu, co następuje:

„Bezpieczeństwu narodu ameryika: 
go zagraża piroipągwndsi, _ kierująca 
z każdym dniem coraz więoej_ ku prw e 
wojny. Zupełnie podobnie, jak w  i  
wysuwa się dziś hasło: zabezpieczeń 
mok-racji światowej. To ryzykowne 
stąpienie Am eryki do wojny, przed 
trwanie wojny, kosztowało żyoje m 
ludizi, przeisiBkpdziło w rokowaniach L- jko- 
jwvych i dcproiwadziło do zawarcia nie­
pewnego pokoju wersalśkiego".

W  dalszym ciągu mówca oświadczył: 
Zwróćmy lepiej naszą uwagę ną 25 mii jo- 
nów obywateli, pozbawionych przyzwoitego 
mieszkania, odiaieży i utrzym ania P rzy­
pomnijmy sobie, że miłosierdzie należy za­
cząć od swojego własnego domu.

Zkoleii profesor 0'Brien wystąpił _ pi-ze- 
ciWko komitetowi obrony Stanów Zjedno­
czonych, t. zw. „komitetowi białych", pro­
pagującemu obronę Am eryki przy pomocy 
sprzymierzonych. Stany Zjednoczone za­
miast prowadzić wojnę w Europie, powin­
ny podjąć walkę przeciwko spek ulantom 
wojennym, intorweiicjonalistom i obcym 
propagandzistom, zagrażającym pokojowi 
i bezpieczeństwu Stanów Zjednoczonych.

Co graję w kinach?
Apollo: Lordowie i lokaje.
Atlantic: Sportowiec mimowoli.
Stella: K ra j bez kobiet.
Sztuka: Główny świadek.
Wanda: Gwiazda z Rio.
Uciecha: Znachor.

ją  wymawiać jakieś słowo, ale którym 
przerwano i pozostali z napół otwarteml 
ustami. One wszystkie jednak czekają na 
ożywienie tchnieniem ludzkiero, które mo­
że wprawić j© w ruch w  jednej chwili- 
P rzy  pominą ją  olbrzymią powłokę balonu, 
leżąca na ziemi, do której wpompowuje się 
gaz: balon powoli pęcznioje. poczyna się 
ruszać, a wkońcu odrywa się od ziemi i  
wzlatuje.

Niema jednak anioła bliższego człowie­
kowi, a zwłaszcza dziecku, jak  ten, który 
wysztancowany z grubego połyskującego 
papieru, stanowi białą olamkę na szczycie 
drzewka świątecznegu. Często ma przy g ło ­
wie jakąś gwiazdę, lub inne złote lub 
srebrne rekwizyty, tkwi nieruchomy, bla­
dy. zadumany, a jednak uśmiechnięty.

Naokoło mego krążą jak głodne lwy, 
myśli dziecięce. Może przyjść ohwila, kie­
dy wśród atmosfery palących sio świe- 
< rek, dających tak mało ciepłu, a tak bar­
dzo ogrzewających, wśród różnych bły­
skotek, łakoci zawieszonych na sznurku, 
kulek kolorowych, włosów urnielsknch 
anioł tekturowy, czerpiąc swoje siły z tych 
kilku otaczających _ drzewko duszyczek, 
wzmoże się. zmężnieje, rozrośnie, poczuje 
moc w  swoich skrzydłach ■ dokona dziw­
nego cudu. który spowodować mogą tylko 
wielkie dziecięce serca i uleci w przestrzeń. 
Bo żaden materiał, a nawet zwykłą tektu­
ra. ani broii7, ani kamień nie stoją na 
przeszkodzie cudom.
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M A R K O W S K A  JOANNA.
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KOLEINY".
«p- N ie  zgadzam  się allsolutnie na żad- 

Oflgo wspólnika, jesecze jeden dyrektor, 
to  ja k  na nasze przedsiębiorstwo za dużo.

M arjan  pomyślał, że Fe liks n igd y  nie 
nauczy się odgraniczać tego, oo mu się 
podoba, od tego, co może mu przynieść 
ewentualnie korzyść, a przecież interes 
a własno upodobania, to są n iejednokrot­
n ie dwa różne pojęcia. P rzy tem  tę swoją 
obaw% aby mu przypadkiem  nie ujęto je ­
go  ro li w  biurze, k tórą  uważał za najw aż­
niejszą, posuwał aż do śmieszności.

*- Tu nie óhodzi o stanowisko dyrekto­
ra, drogi Feluniu, iyiKo o kapitał, k tóry  
jest nam w  te j chw ili bardzo potrzebny, 
jeś li m am y doprowadzić nasze przedsię­
biorstwo do jak iegoś przyzw oitego pozio­
mu kupieckiego. Zresztą pan Życzyński 

y d a je  mi się ozłow iekiem  energicznym  
i napewno n ie będzie zb ija ł bąków, jeś li 
zaangażuje swój kapitał w  ten interes.

—  A le  będzie się m ieszał do w szystkie­
go i w łaśnie jego  exterieur m i się nie po­
doba.

„Co za p ły tk i sposób m yślenia: Nie po­
tra fi patrzeć ani na krok wprzód, ty lko

na to, co m a pod nosem" —  m yślał Ma- 
ijnn .

N a  całe szczęście M arjan  m iał dużo 
sprytu  i  in te ligencji, aby ngłaskać F e lik ­
sa i  zapewnić go, ie  jago prestige nie- 
ty lk o  n ie na te j spółce nie straci, a l  i jesz­
cze zyska, gdyż będzie m iał okazję do 
w ykazania swej w ładzy i um iejętności 
rządzenia na jeszcze jednym  człowieku. 
Fe liks spuścił z tonu i dał się nabrać na 
słodkie M arjankowe pochlebstwa, gdyż 
■■ył zarozum iały i nadęty, jak  sklep z ba­
lonami.

- -  W reszcie weź pod uwagę Izbę P rze ­
m ysłowo-Handlową, z którą musim y się 
liczyć i zyskać je j poparcie, a w  tym  sta­
nie rzezy jak i jest obecnie, jesteśm y za- 
m ali. W  dodatku myślę o rozszerzeniu 
przedstaw icielstwa na ca ły  kraj, a na to 
potrzebne nam jest poparcie tych. panów.

Feliks dał się wkońcu ubłagać i nakło­
nić do tego projektu. W ieczorem  odbyło 
się o fic ja ln e przedstawienie się wspólni­
ków, przyezem  M arjan  stw ierdził w  du­
chu, że jakkolw iek  pan Życzyński ma wy- 
gląo. łagodny, dobre niebieskie oczy i do­
broduszną okrągłą  twarz, ale należy do 
typu ludzi n iełatwo ustępliwych, tw ar­
dych i energicznych.

„N o , Feliks będzie_ się m ial n pyszna" 
—  pomyślał, obaw iając się już zgóry  
przyszłe j w o jn y m iędzy nimi.

Przystąpiono odrazu do interesów, ale 
pan Życzyński zastrzegł się, że musi na­

go
w

przód otrzymać bilans dla wyrobienia 
bie obrazu o stanie p/zhdsięlłlorol.wi, jir-

3 stanu czynnego i biernego, dochodo-
ości, długów  itd.
—  Oczywiście, bilans przed łożym y pa-
u w  przeciągu  trzech dni, gdyż m aterjał

do złożenia est ju ż przygotow any, p ra w ­
da, R ys iu  t

R yszard  z te j racji, że został już zaan­
gażowany jako naczelny buchalter f i r ­
my, brał również u d z it ł w  posiedź niu; 
przytem  M arjan  uważał go za p rzy jac ie ­
la  i potrzebował jego  obecności ze w zg lę ­
du na to, że sam nie znał tak dokładnie 
warunków  przy spisywaniu umowy, któ­
re j projek t m iał zostać dziś nakreślony 
w ogólnych zarysach. Naturaln ie, że b i­
lans będzie sporządzony w_ czasie w ym a­
ganym  przez w łaścicieli, już on i pani 
Topolewska pracują nad tern od szeregu 
dni.

Następnie w yłon iła  się sprawa wysoko­
ści udziału, którą szybko uzgodnili, gdyż 
żadna ze stron nie staw iała specjalnych 
.żądań.

—  M usim y też na odpowiednim  pozio­
m ie postaw ić stację obsługi, roszerzyć 
i dobudować na biura dla urzędników 
i nnjbardziej palącą kwest ją  j<'st obsada 
k ie rW n ik a  stacji, gdyż w  te j chw ili n ie 
w idzę odpowiedinego kandydata —  po­
w iedzia ł M arjan .

—  Jabym  proponował Edelm ana —  o- 
dozwał się Fe liks —  zna się n ieźle na ma-

aryynach, i w dodatku n nas w bform nie. 
jest potrs abny.

—  Niebardzo m i ta  propozycja  przy­
chodzi do gustu, nii > mam do n iego w ieh  
k iego  zaufania, rob i w rażen ie hochszta/- 
plera, przytem  jest ślamazarny, i  pow ol­
ny  ja k  karawana

—  T o  się okaże. M oże na kierowniczeni 
stanowisku rozrusza się trochę, zresztą 
o tern będzie można jeszcze pomówić.

—  A  coby panowie Dowiedzieli na urzą 
dzenie salonut Uważam , że to jest nawet 
konieczne —  w trącił się pan Życzyński.

—  To  jest myśl -— zastanowił się M a­
rjan, któremu zawsze nowość, ruch, in ­
westycje przem aw iały do przekonania. 
M aszyny na tem ogrom nie zyskają  i sa­
lon ma siłę przyciągan ia  ludzi. M usieli­
byśm y rozszerzyć wystawę, b y łb y  znacz­
ny koszt, ale zato jak i zysk, po prosi’* 
m oralny! E fek t! Reklama,. To  jest broń* 
którą pob iją  się przeciwników  bez bólu.

N a to Feliks mocno się skrzyw ił. N ic  
chciał wprost w; powiedzieć sw ojego pro­
testu, gdyż projekt wyszedł od człowieka, 
k tóry mu się z miejsca nie podobał, ale 
M arjr .il patrząc na niego przeczuwał już 
zgó ry  dłuższą na ten tem at ko, ferencję.

„T a  sknera jeszcze dostanie skrętu ki­
szek ze zmartwienia, przytem  boli go 
myśl, że on sam nie poddał jak iegoś pro­
jektu. Zawsze m iał ochotę na projekto­
wanie, ty lko  brakowało mu fan tazji".

(C iąg dalszy nastąpi).

W o l n e

p o s a d y

PRZYJMĘ
posługaczkę od 
zaraz. Zgłoszenia 
oiobizte Kraków 
Wygoda 8, m. 3.

40! ,75

AOENT
dobrze zaprowa­
dzony w branży 
spożywczej, zosta 
nie zaraz .rzyją- 
t r  za prowizją. 
Zgłoszenia do 
idjn. Gońcu K ra­

kowskiego, Krn 
kńw, „Nr. 47284" 

47234

POTRZEBNA
dz.cwezyna do 
mycia naczynia. 
Bar Basztowa 15 

47281

KU CH ARKA
umiejąca dobrze 
piec ciasta, torty 
„ączki potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia 
osobiste: Siemi­
radzkiego 20a, m. 
8, od 14—15-tej.

47247

DOCHODZĄCĄ
do wszystkiego 
potrzebną zaraz. 
Zgłoszenia ooobi- 
ai miedzy godz. 
11 -15, Zielona i  
m. 4. 4740/

d e n t y l t k i
Lekarki, Polki — 
celem współpracy 
poszukuje tech­
nik. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków ,,Nr. 
47237". 47237

MŁOOi
grzeczna, samo­
dzielnie gotująca 
pomocnica do 
wszystkiego do 
2-ch osob I. 0- 
eiedlo Ofio. 59, 
m. 5. 47242

Posad
p o s z u k u ją

ENERGICZ1Y
rolnik, 18 lat 
praktyki, na nie.
wypow i odziane j 

posadzie 2 fo l­
warków k. Kra­
kowa prowadzo­
nych bardzo in­
tensywnie, — 'llą 
zmiany miejsca 
zamieni się na 
równorzędną. — 
Zgłoszenia: Ma­
jątek Pleszów 
koło Krakowa

46822

WDOWA
wojenna, dobrej 
rodziny, znająca 
samodzielne go­
spodarstwo. kra- 
wieczyznę, dobry 
język niemiecki, 
■o.ika pos-ady. — 
Starsze małżeń­
stwo. Oferty: — 
Goniec Krakow­
ski Kraków ,.Nr. 
4T238“ . 47238

EKSPCDJENT-
KA,

trochę jeżyk nie 
mieoki, wzuka po. 
sady. — Goniec 
Krak. Kraków, 
„Nr. 47194"

47194

P E W N IK .
b. aplikant sądo­
wy, 32 lata. je ­
żyk rosyjski, po­
czątki uiemieckie 
go, poszukuje za­
ję c i .  Zglnsz.gra 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
47Kt8" 47228

RUTYNO W ANA
pielęgniarka I 
wye- d (,wo wczymi 

poszukuje posa­
dy zaraz, łob zo ­
wska 2. m. 7.

47239

KAM IENICĘ,
W ILLĘ ,

PARCELĘ
kupie. Pośredni­
cy wykluozeni — 
G on.ieo Krakow­
ski Kraków „Kr. 
47131". 47161

NIERUCHOMO­
ŚCI

w.zolkiego rod z a 
ju — na terenie 
Generalnego Gu­
bernatorstwa — 
kupujemy. Gotó. 
wka natychmiast 
„INFO RM ATO  "  
Kraków, P ij areka 
19. Telefon 116-45 

4919k

K u p n o

KUPUJĘ
ubrania, sipołnie, 
bieliznę, obuwie. 
STARO W IŚLNA
80, Sklep Kapną 
Sprzedaży.

47189

KUPUJĘ 
WS.tl L K Ą

używaną garde­
robą mąsKą i 
damską, ń ietla 9 
m. 17. 47181

KUPUJE
wuzeikie znaczki 
pocztowe „Filate- 
lia " — Kraków, 
ntuga 14,

47092

S f^ZED ASZ
w s z y s t k o

„K O M IS " — Plac
D o m in ik a ń s k i 4.

47095

W ARTOŚCIOWE 
P R Z E D M IO lt

kupuje* Krdków, 
W ielopole 10/13.

47128

P IA N I, 10.
fortepian krótki 
kupie zaraw. — 
Zgłoszona: Go­
niec Krakowski. 
Kraków — „Nr. 
46690‘‘ . 46690

KUPUJĘ
używaną garde­
robę: Ul. Bi aeka 
10, m. 7, oficyna.

46753

f a f t y h ę
L/ SO*VĄ. 

W IK L IN O W Ą
kolki wszelkie i,, 
lości zakupuje u- 
poważniony ku­
piec. SZC70gÓiO. 
we zgłoszenia: — 
Guniec Kraków, 
sni Kraków ..Nr. 
4930k‘‘ . 4930k

<UTRO
karaknlowr (tak. 
że. łapki) kupię. 
Zgłosić stan. ce­
nę: Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 47213".

47213

GARDEROBĘ
noszoną i bieliz­
nę plącę najwyż­
sze ceny. Na żą­
dań :e przychodzą 
do domu. — Plac 
Wolniea 11/2 — 
w podwórcu.

46695

KUI IĘ
wi-kaza ilość sia­
tek drucianych 
do p!ansi"htrą -. 
Zgłoszenia: intyn 
„Ziarno" Mielec.

4929*

F IL A T E L IS T O M
uzupełnia, kup 
com komisy w y­
syła jJfundus". 
Adolf Httler-Platz, 
87. 46811

K AM IEN ICĘ
lóOMEK

PARCELĘ
sprzedam. Poire. 
dnicy wyklucze­
ni. Goniec K ra­
kowski K  raków, 
„N r. 47137".

47127

DOM
murowany, sześ­
ciopokojowy, — 
sklep — 27.909: 
„INFO RM ATO R '
KraLów, Pijar- 
ska 19. 4918,k

R T LS K IE O O
materjrln kupon 
3 m. maireugo, — 
odsprzedam. ’ — 
Smoleńsk 17 m. 
7 A. 4723.,

PATEFON
walizkowy Co­
lumbia -  płyty 
sprzedam Dwer­
nickiego 7* Je- 
draaińskL

47106

UBRANIE
mąskie —  A  P i - 
RAT do powięk­
szeń tanio. K ra­
ków, Wielopole 
10/18 47165

/IA8ZYNY
młyńskie wszel­
kiego rodzaju, — 
gazownie do mo. 
torów na gaz sca. 
ny — wygonu je 
Fabryka maszyn 
„M oiitor", K m ­
itów Wawrzyńca 
26. ' 47204

W ABI
dis aptek, zło­
tników!, labora­
torium, hłmdlu, 
przemysłu dostar­
cza: „CENTBA-
L A  W AG “ , Kra. 
ków. G rodzi. 15 
(dawniej Wiślna 
2). 46694

ELEKTRYCZNE!
PIECE,

KUCHENKI,
żelazka, graałki. 

duszki^ mafizyin 
i do grzania 

karbówek, suszki 
dio włosów, sza- 
motki do piecy­
ków ł  Vuch©n©k, 
termosy: Skład
Artykułów Rlek- 
tro te ehmioEny eh 

,,2AR“ , Sławkow­
ska 11. podwórz© 

47209

p a n t o f l e
rnnmo ci o zJ. 18. 
BUCICZKI dzie­
cięce Nr. 19—25, 
zł. 9.— ze skóry 
lub sukna —  na 
szpaltowej pode­
szwie z podszew­
ką flanelową, bez 
kartek zap. pole­
ca Firma Jakób 
NOW AK i Syn 
TARNÓW. Kra­
kowska 8. OD- 
SPRZEDAWCOM 
RABAT. Nadto 
stal© n>a składzie 
buty drewniane.

4927k

SKLEP
Komisowy, Adolf
h i t l e r -p l a t z

12, sprzedaje bła­
my, futra, ubra­
nia, raglany, obu 
wie, lisy, kolnie 
rze, dywamy, kry 
szt/oły- Przyjmuje 
w komis wszystko
Wydaj© bez ogra 
nio7/eń. Geny ni­
ski©. 47252

F ILA TE LIŚ C I
UW AGAI

Sensacyjna no­
wość! Opatento­
wany ALBUM- 
KLASER Polski 
Generalnej Gu. 
bersnji. Prospek­
ty bezpłatnie. — 

Ceimik-katalog 
1941 znaczków — 
polskich 2.— zło­
te. Polski Dom 
Filatelistyczny 
Warszaw*, Mar­
szałkowska 116.

FL IZY
p-oeadzkl, kafla, 
rury kamionko­
wa, papa dacho­
wą, trzcinę, gi/ps, 
cegłę szamoto­
wą dtp. —  po- 
loca Stajilsław 
RZEOOCIRSKIy 

Kraków, Szpital­
na 36, — telefon 
128-49. 47210

KOSSAKA
Wojciecha obraz 
80X90 ,,zawody
hipilcane*', 1919 
rok, — jedyny 
egoemplara, oraz 
■erwia stołowy 
zagraniczny oka­
zyjnie sprzeda. 
Wiadomość: Poet. 
fach 225. 47201

KOMPLETNE
umeblowanie po. 
koju panieńskie­
go ('kawalerskie­
go ). 10 sztuk la­
kier pomarańczo­
wy^ wewnątrz ma 
hon, onae porce­
lanę zagraniczną 
stołową, okazyj­
nie sprzeda. Zgło. 
swenias Poatfach 
225. 47203

MASZYNĘ
do szycia sprze­
dam tanio, Adolf 
fii.tler-Platz 23, 
mieszkanie 10, o- 
fioyuia I piętro.

47179

MASZYNĘ
do Icwenla „Fa- 
cid‘ł, oraz pisa­
nia „Id ea lM, stan 
bardzo dobry —  
okazyjni© sprze­
da. Zgłoszenifti 
Postfach 225.

47202

FUTRO
breitschwanze —  
łapkii prawie no­
we sprzeda Koł­
łątaja 12/5.

47168
MASZYNĘ

do szycia prawie 
nową tanio sprze 
dam. Fał a ta 12, 
znlesekanle 2.

47151

PIAN IN O
zzuunej marki pdę 
kn© sprzedam — 
Słonecoma 11/6.

47176
8INGERA

maszyną sprze­
dam. Starowiślna 
14 mleszk. 2.

47178

M ŁYA8KIE
maszyny, kamie. 
□ I© i przybory 
dostarcza Fabry­
ka Maszyn Dę- 
giewsk.1 i Hart- 
wig, Warezawa. 
Praga. Szeroka 
11. 4S75k

ŚRUTOWNI K I, 
M ŁYNK I 

UN IW ER8ALNE
niezbędne dla dwo 
rów i gospodar­
stwa domowego, 
poleca Halski. — 
Sukiennice 21 I 
Sienna A 46148

SZAPY
dwie lamie, kre­
dens kuchenny -  
sprzedam. Podgó. 
p®e, Rejtana 5, 
m. ft. 47246

FUTRO 
no w© 8EALSK I-
NOWE d nskie 
do nun,?(!an :a: 

Caarrio wiejską 
19/84. 17*112

KAW ALER ,
lat 87, Kiargios- 
ny kupleo, śred­
niej Inteligencji, 
własny majątek l. 
inlerei, ożeni sią 
2 panną do lat 30 
nie kutdtóluej — 
praeszłońcl, /ell_ 
gójną, ładną, go- 
apodnnu . Polką, 
(najohetałej sfo­
ry  kupłookleD — 
posag Obleśny od 
adolnośol 1 pre- 
roDtaoJl wymaga 
ny, leoa nieko­
nieczny. Oferty * 
fotografią: Go-
nieo Krakowski.
Kraków — „N it. 
4838k". 4928k

NOCLEGI
iródmleśoio. As­
nyka 5. Kcwali/ka 

46839

NOCLEGI
oollddnym: Kro­
woderska 55, m. 1 

47015

IMOCLEGI
przyjezdnym: —
Kraków, W ielo­
pole 24/4. 47022

n o c l e g :
św. Marka 20/12.

47223

NOCLBOli
śrAdm.eiolr). 3mo 
leńsk 89/1. 47199

i K LEPY  
! POŻYWCZE

i  mrządzr ulem — 
m i ewzkani aml, bez 
towaru, do wy­
najęcia zaraz. — 
Informacje: K ra ­
ków, Leg Jon ów
14/3, od 9—18.

47240

H / V m © W E  *fU R S Y
PROF. NYCZA, U L . SENACKĄ 6 — Otwarcie 8 stycznia

............... i - . . = a W y k ła d y  w ie c z o rn e ,  p o p o łu d n io w e  I p o r a n n e  = = a = a s s  a

„F IR N A O R A L-
K IT T “

pokost, inne far­
by madarskie za­
kupisz najtaniej: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21'3.

/ 47107

REMINGTON
walizkowy, kasa 
ogniotrwała, ku­
chenka gazowa, 
palto, nbramie — 
sprzedam: Staro­
wiślna 28/24.

47853

LOKOMOBILA
o mocy 150/189/205 
PS, fabryka Buc- 
kan R. W olf ~  
do sprzedania: — 
Fabryk* Maszyn 
„Moiitor^, Kra­
ków, Wawrzyńca 
26. 47205

NARTY
sprzedam tanio: 
BamdUT&kiego 22/1 
4—6 popołudniu, 

47197

M ASZYNY
dó wyrobu kaszy
z tatarki, prosn, 
jęczmienia, oraz 
wszelki© przybo­
ry  młyńskię po­
leca „M oiitor1*, 
Kraków W aw­
rzyńca 26. 47206

FUTRO
nutrio na śred­
niego pana, oka­
zyjni© sprzeda. — 
Wiadomość: Mio. 
doński —  Adolf 
Hitler-Platz 46.

47200

PIECE
ELEKTRYCZNE,

KUCHENKI,
tolby, poduszki, 
żelazka, wentyla 
tory, suszki fry ­
zjerskie, nagrze­
wacz© karbów&k. 
Jednocześni© wy­
konujemy insta­
lacje elektryczne 
o t  ara wszelki© na­
prawy : ,.f*!wintło- 
motor“ , św. Jana 
13. 46667

W ĘGIEL
drzewny, sól, so­
da, z>a/pa>łflii bez o- 
gnanieraeń po ce­
nach monopolo­
wych — Huirtow- 
n i a Kupcó w Pol - 
©ikiicih, magazym 

Paw ia ll, telefon 
222 & 9. 47130

M ŁYŃSKIE
maszyny — oraz 
wszelki© przy bo 
ry, GAZA szwaj- 
carska, — PASY j 
transmisyjne, — [ 
gurty, kubełki: ; 
Ziakład budowy 
młynów, Kraków, 
Mazowiecka 35.

k i l k a
maszyn — pisar­
skich ..Mercedes, 
Underwood, Eri- 
kał‘ (portabel) — 
*no w© sprzedam 
Handlarz© wy 
ikluczeni. K ra­
ków, Siemiradz­
kiego 31/3.
T 47108

S Y P IA L N IE
tanio poleca: Ma­
gazyn Mebli K o­
pernika 8.

4d926

U B R A N IA , 
FU1 RA. 
P A L T A

kołnierze futrza. 
ne, sprzed* feklep 
Komisowy, Gołę­
biu 10. 46983

M A S ZY N Ę
1 n  rieóką spree- 
dam: Krowoder­
ska 43/2. 47048

B PR ZED AM
urzk j  leterkę 

3-mlesląomą: — 
Zwierzyniecka 4, 
m. 14. 47192

BET K A R T E K
ubrania płaszcze 
sprzndaje „K O ­
M IS". Plao Do­
minikański 4.

47086
1P R ZU D A M
j (n  eraa 2 bry- 

czki, Załubakl. 
Kraków, Ze-nen- 
hofj 4. 47195

PATEFON
walizkowy, pół 
ki blbljoteońną, 
bibljotek, praw- 
niozr, futro po­
pielice, sprzedam 
tanio. Starowiśl­
na 21 8. 46671

M A S ZY N Ę
do szycia „Sin- 
gera‘ ‘ tirzedaąj. 
Aogoaijańska 4, 
oficyny, m. 16.

47230U ŻY W A N A
garderobę męską, 
damsgą -sprzeda: 
je, kupuje -:klep, 
Pierackiego 4.

46759

S Z Y LI !
najtaniej: A D O LF  
H IT L E R -P L  i
9. 46727

M ATRYM O­
N IA L N IE

poznam starszego 
szlachetnego sâ  
motnika, łagod­
nego usposobi©^ 
nla na stanowi­
sku. Goniec K ra­
kowski Kraków, 
„Nr. 47233“ .

47233

L o k a l e  
do w ynajęcia

NOCLEGI
wygodne. Slaw- 
l\ ni ta  21. m. 1.

47053

NOCLEGI
Wlelouole 5/5.

46602

NOCLEGI
egrsane. Ziclooa 
25/1. 46920

Z trtśd H-ni 1 8  tygMMha ,H W ’
N a  d z ie ń  Trnech  K r t l l  k a  ta n ie  ks. 
PLo łra  S k a rg i. — C o  s ły c h a ć  wr k ra ­
ju ?  ■ - W y ją te k  z  d z ie n n ic zk a .  — N o ­
w o ś c i  ś w l.  ta . — R o la  z im ą . -  P r a ­
w id ło w y  w y c h ó w  p r o s ią t  -  J a k ie  
z ia rn o  — ta k i p lon . — W s k a z ó w k i 
o g ó ln e ,  d o t y c z ą c e  z a p o D l e g a n l a  
c h o r o b o m . — K ą c ik  t y i l ą c a  d z iw ó w . 
S k rzyn k u  p o c z t o w a .  — S ło ń c e  d u ­
s zą  ra d u je ... P a n n a  LnokacIJa. — 
P r* y f lo d a  n a  ty n ie c k im  g o ś c iń c u .— 

P lę ó  m in u t ś m ie c h u .

Cmm pnoBEMialy nikilęsuis) L -  zl.
Zamówienia przylmują wszystkie agencje 1 Urzydy 
£jopztowo — Adres* Kraków, Skrzyń, poczt. 544

NOC !QI
LI In ąno** .'"^'Idago 

19/5. 47236

NOCLEGI
ogrsąue śródmie­
ście I Krnpiiięr.ą 
14/6. 47243

NOCLEGI
wygodne. JPlo- 
rjańoks 3/8.

17341

POKOJ
ż oddzielnem — 
wejściem, możli­
wie z klslfci echo 
dowej, poizukL 
wtay. Oferty — 
Gonieo Kraków, 
ek i Kraków „Nr. 
46859". IT iig

m a s z y n o .
PIS1.1A,

stnuografji uozę 
indywidualnie: — 
Grodzką 27.

47017

. Zatwierdzane 
NlriM IEt. EGO
jęnykn. Kursy — 
Prof. Lama — °- 
twlera ale 3 sty­
cznia. Wpisy: lo­
kal Kunów  Han­
dlowych. Senacka 
6. 44713

N|-_MIECKlLGO,
I iOSYJSKIEGO,
AN G IELSK IE^-*
udziela pedagog 
uietodą crksfordz. 
ką. Gwarancja. —
Lluga 5 m. 6.

4631)8

NIEM IECKIEGO
naucza krótkim 
czasie Sienna 7.

47226

K A B A Ł A  
T, .T i RSK A

wyjaśnia najle­
piej wątpliwe 

sprawy: W ielo­
pole 26/8 popołu­
dniu. 47158

MfyAwnktWG -.Gflirle* Kraków *1“ Kraków, .Wlriopalo t  — .Telefon 2CS-1I.

Co gtiijq .w iririKd
hino W\m\ Sff. Gertrudy 5

w  P * ° g * u m ie  n e Y o r o c jn y ®
w y iw iił la  do OMwarłka, d n ia  8 ilyaznU i 19*1 

now y ffJm, p. L :

„ G w i & z d ®  z  i n s i d  R '

w ro la ch  głdw nyah:

Ik i Jana —  Q acicv  Biesse

UN IEW AŻNIAM
leyritymaoję kole­
jową zgubioną 24 
X II .  1940, kartę 
węglową na na- 
z-,« i ę*ko Murczek 
Jan. Łutokawy 
znalazca zechce 
portfel rwTÓoió 
do Balmmeirtr 
ret Tarnów. za 
wynagrodzeni em.

492 Ok

MAM
10.000 zŁ, przy­
stąpię do Intere­
su handlowego,
praemy słowegc.

Wiadomość: Qo-
nleo Kr*ko„sX i, 
Krakó * — „Nr. 
47282". 47232

UN IEW AŻNIAM
nagttblome przez 
wojną 1*. inds jl 
two <zel—inkzo a 
dyplomem. Ilho- 
lę-y* Stąnislaw. 
Wieliczka Jasna 
8. 47225

CHOLEWKI
wszelkiego rodza­
ju solidnie, nie­
drogo wykonuje 
pracownia: Flo­
riańska 5, pr co. 
wnis cholewek.

47244

IEKLAM Y,
afisze, artystycz­
nie opracowane, 
zamówienia ^ 
firm ie: Ł7YSŁ '
KOW SKI. K ra­
ków, SzpLtatoaJ

DR A ^ R Z E J  
DZIOBA

Choroby kobiece 
i  wewnętrane. — 
Arnyka 3, m 6, 
od 8—8 pojmlud- 
nln. 47254

PO D ANIA
niemieckie i tłu­
maczenia: Sienna
7/4, I I  piętro.

46S10

OgłoBzenig w 
k aszemp! imlfi 
jest najwdzlę- 
2 .ijlejs: - re-
klamą dla han­
dlu.

ŁYŻW Y 
OSTRZE „HOHL. 

t H L IF F "
na mokro tylko 
Gźiifiwnia Mysz­
kowski, Dietla 46 

46936

W YPOŻYCZA!
p i (jk.ne suknie
ślubne, okrycia 
wytworne oz-aruo 
i różne kolorowe 
PA R YŻA N K A  — 
Pedaiohów 22.

46998

K nY N IC A
Pensjonat luksu, 
sowy „Kp.pryg", 
telefon 843. —
Przyjmuje rd 14 
Jo .8 złotych. — 
'■■>byt 1 zabiegi 
dozwolone dla 
wszystkioh.

47C39

B R 7Y  k W v
ooDzy do najwra 
żllwszej ekóry — 
zapalniczki -.ul a. 
matyosns nap*. 
w ia fachowo ty l­
ko Szlifiem la My 
87,k owski, 1 16
T l k I. 46943

U N IEW AŻNIAM
akradzlone „Aus. 
weiB fiir  AuBan- 
der" Ameryka — 
oraz „Erlaulinia" 
ma fryzjem ię na 
nazwisko Henryk
Smiechowski _
.Kolbuszowa"

4915 k

a u t a m i
przewożę towary, 
oloby. plac św. 
Dnoha. Bufet. , 

43626

P O L A N IA
/ŁUM ACZENIĄ
oferty, rachunki. 
Porady prawne. 
Interwencje. — 
Sprawy podatko­
we. kONC.-SJO. 
NOW4 E Biuro 
Mikulski — ad w. 
Motak basztowa 
10 tell 159-35.

46672

FI TRA 
ODŚWIEŻA, 
i > .n ru jE

Farbiarnia Fr. 
Jogałly, Dletiow- 
sl a  93, Grodzka 
2 w  podwórcu.

46800

N IEM IECKIE
tłumacizeniaj —*
wszelkie pism®, 
Weitrimg69 (Du. 
najewskiegol-

4715D

POGOTOWIE
ELEKTRYCZNE:
Św. Jana 13.

46719

FLO TJA ftSK A
55

pisze podania .3 
prośby, wykonują 
wszelkie ttun**. i 
czenia: Terleel .. 
Terlecki, telfon 
180-25. — Fit mu 
chrześcijańska.

ISIS* 
 -

H O L-O R ZĄ - 
I . ,M

kapitałem W.O0Ę 
złotych, wiedaą 
fachową, energią
sumiennością, U, 
bejmę •prżedjta.

Idelstwo ,-a< 
rząd, posirednląb 
two, sjenoję, 
przystąpię —  dd 
. półki. Aryjr-r..“ . 
dyplomowany -ąl 
prawnik, mtyn*’.
wany hsjidlcr.’ *4 
Propozycje: G<*<
nieć En .f *‘ ", k i 
Kraków — „Na 
4925f*. 492511

POSZUKUJĘ
pożyczki do azyn* 
ku 1.500— 2.ó0m
Dam gw arin ri»j 
oraz odpowiedni 
procent lub pręci 
p.talą. Zgłoszenie* 
Gonieo Krakowa 
ski, Kraków, „1*5 
47191". 47191

POSZUKUJĘ^
pracy dla ParJi
koni z 
Zgłoszeni**
ni ©o Kr*ai-.
ków. „Nr. 47193" 

471S8

7 A C U B I0 N 0
ftk ó r z a f l f *  teczką* 
zawi©raj^0̂  dO- 
kumenty iinifwer- 
sjrte^kie i odpi­
sy. koresponden­
cją flnn — na
n a a w l s k o  E r w i n
Knmz. Oddać za, 
w y n a g r o d z e n i e m  t 
Kraków, Karmę, 
lieka 70, drogerja 

47198

O g t o z e n i O f  N P r u w k i

w ogłoszeniach, zmiany treści itp. \vo 

wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy

tyiko do godziny 16toJ
natomiast do niedzielnego numeru tylko

do piątku godz. 14"toJ
g


